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Zu Rodakcyą odpovriôdzialny 

Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.

droinistracya, Ekspedycja ł Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena »{tfoRZeń (Inseratów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 8 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
j0 redakcji, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane. DZIENNI; POZNAŃSKI
Pr«ed»łat* kwrrtalna

^7aefii w Pernanin 2 tal. 15 abr^ w państwie ni« 
mieckióm 3 tal. 1 abr. 3 /on., vr Auatrjl <5 } guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal.jjló sgr., w Szweey 
5 tal. 16 abr., w Danii 4 tal. 2 «brM Jiwe ¡¿Włoszech 
w 8zwi\jcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji '<¿8 'i., w Ame­

ryce 6 tai. 7*/» abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austrjack. należących (urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
«a których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do skaped. Dzień. Poza.
. Ufkopisais
' nadiijUne Sedakcji sie zwracają „ie J nlmczone iii
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Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

P 0 Z N A N, 28 marca.

Liberalne pisma niemieckie a na ich czele Na­
tional Ztg. odbywają staranny przegląd czynności 
starokatolików niemieckich i ich usiłowań około utwo­
rzenia starokatolickich gmin — i dochodzą, łudząc się 
same, do tego przekonania, że świetnym jest dotych­
czasowy rezultat praw majowych, zabiegów rządowych 
i wypowiedzianej przeciwko katolicyzmowi walki. Po- 
8łęPuj%c tftk dalśj na wytkniętćj drodze, z każdym 
dniem co raz więcćj dla starokatolicyzmu zyskamy 
zwolenników — tak odzywają się dzienniki berlińskie 
— i doczekamy się chwili, w której większość stanie 
po stronie starokatolicyzmu. Zebrania w Norymbergii, 
w Monachium w roku 1870 i 1871 nie licznie były 
odwiedzane a ich stanowisko opozycyjne w obec Rzy­
mu więcćj było negatywne; dzisiaj zaś pomyślniejszy 
przedstawia nam się obraz, czego dowodem zgromadze­
nia odbyte w Kolonii, Konstancji, na które chciwe 
nauki c snęły się tłumy. Cieszymy się sympatyą 
Ameryki, Anglia śle nam adresy, Rosya wysyła repre­
zentantów na nasze starokatolickie zebrania, posiadamy 
własnego biskupa w osobie dra Reinkensa i fundusze 
dla niego, zamieszczone w budżecie państwa, za przy­
kładem Prus poszły Bawarya i Badenia i uznają sta­
rokatolicki kościół pod każdym względem jako kościół 
katolicki — nie możemyż więc być dumni i śmiało 
patrzeć w przyszłość? — tak kończą pisma liberalne 
sprawozdanie z owego przeglądu szeregów starokatoli­
ckich. Zdawałoby się, czytając te długie pism niemie­
ckich artykuły, że nicby już nie pozostawało do ży- 
ozenia w pracy na polu kościelno-politycznem, że nic 
nie/zaklóca spokoju — gdyby nie uwaga National 
Z t g., że brak starokatolicyzmOwi jeszcze duchownych, 
którzyby umieli utrzymać w karbach posłuszeństwa 
nową armią, że wpływ Rzymu zanadto działa jeszcze, 
ale że i to się zmieni jeszcze z czasem i t. p. i t. p. 
Zostawmy jednakowoż w tych marzeniach pisma libe­
ralne i przejdźmy do wiadomości innych.

W francuzkiem Zgromadzeniu uarodowóm przed­
łożył deputowany Dahirel wniosek, ażeby aż do 1 czer­
wca b. r. ostatecznie załatwioną została forma rządu, 
przeciwko czemu oświadczył się deputowany Kerdrel 
podnosząc, że przyjmując wniosek powyższy, Zgroma­
dzenie popełniłoby akt nie lojalny. Przedłużono bo­
wiem władzę marszałka na przeciąg lat siedmiu i nikt 
też dla tego nie ma prawa skracać tej władzy, choćby 
o jeden dzień, o jedną godzinę. Tych, którzyby za 
przedłużeniem tój władzy głosowali, obowiązkiem jest 
poddać się temu, co się stało prawem. — Po odpo­
wiedzi księcia Broglie, który w tym samym co pan 
Kerdrel przemawiał duchu, odrzucono nagłość wniosku 
“30 głosami przeciwko 258.

Następnie przystąpiono do obrad nad projektem 
do prawa o fortyfikacjach paryzkich. Przeciwko pro­
jektowi, jak najświeższy donosi telegram, przemawiali 
PP- Thiers i Changarnier. Jeżeli chodzi tutaj, tak 
między innemi odezwał się pan Thiers, o uniknie- 

zamachu na Paryż, w takirn razie wystarcza
^pełnie ufortyfikowanie pięciu punktów; podnosi 
a*ej wielkie wydatki, na jakieby rząd był narażo- 

ny, gdyby przyjęto projekt rządowy, wnosi o odrocze­
i

Nad Spreą.
qbhazki współczesne

przez

B. Bolesławitę.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 69, 70 i 71.)

ciel (’ar’3ljs widząc znużenie i zamknięte oczy przyja- 
obiegł co prędzćj, ażeby go od niepotrzebnych

C\v Uw°laić odwiedzin.
(¡2 W progu zastał ogromnego Hänschen, w uowój 
Wste CZCe na. S^w*e, w butach paradnych, ze świeżą 

na P’ersracb, z laseczką w ręku, a przy nim
, achCh WCzorM8zych towarzyszów w” podobnych stro- 

Hänschen już się nieco namarszczył, że go
az nie wpuszczono.

~~ Przebaczcie, panowie, odezwał się garbus.
Czy tu mieszka Herr von Wolski?

Ma~~ jest< a^e m°j przyjaciel von Wolski mie- 
Hczy^ chwili w łóżku i ma silną gorączkę, prze-

A! a! a! ozwało się trzy glosy* — chory! 
Zaziębił się wczoraj. ...

coi-i Cbciałem mu podziękować . .. mruknął Riebe, 
allł nu życie. . . .

ijj,v~~ ,nie lna za co — z uśmiechem niewinnym 
W i8tocie 8Zyder8kim dodał Wojtuś — mała

A ja dziś ani czuję nic — odezwał się piękny

nie rozpraw nad kwestyą ufortyfikowania innych punk­
tów i w końcu odwołuje się na świadectwo marszałka 
Mac-Mahona, który w tój sprawie tego samego co on 
jest zdania. Mimo przemówienia tego odrzucono wszy­
stkie poprawki i przyjęto projekt komisyjny|389 głosami 
przeciwko 193. Obrady nad interpelacyą deputowanych 
z Marsylii co do zamknięcia republikańskich zgroma­
dzeń, odroczono na sześć miesięcy. ■.

Dalsze wiadomości, jakie marszałek Serrano prze­
słał do Madrytu, donoszą, że centrum armii republi- 
kańskiój dawniejsze zajmuje stanowiska. Według te­
legramu z Somorrostro zdobyła podobno armia rzą­
dowa szturmem wieś Pucbeta, blisko San Pedro de 
Albanto leżącą i że cofa się prawe skrzydło karlistówj; 
natomiast donoszą ze źródła karlistowskiego, że w ata­
ku na Somorrostro znaczną Serrano poniósł porażkę.

W wiedeńskiej Izbie deputowanych oświadczył mi­
nister robót publicznych, hr. Zichy, że przyjdzie do 
skutku budowa kolei żelaznej z Raab przez Oedenburg 
do Ebenfurtu. Wielu deputowanych, w ich liczbie 
Tulzsky, Tipa, Tichy, Czernatony i Uebermenyi z gwał- 
townemi wystąpili zarzutami przeciwko wydziałowi z 
31 członków i żądali jego rozwiązania. Przystąpiono 
następnie według listy stronnictwa Deaka do wyboru 
członków delegacji i wybrano wicemarszałkiem Karola 
Tormę.

Dzienniki carogrodzkie ogłaszają zatwierdzony przez 
sułtana budżet na rok 1874— 1875. Dochody ustano­
wiono na 24,800,000, wydatki zaś na 25,600,000 ture­
ckich lirów. Niedobór wynoszący 800,000, lirów umo­
rzonym ma być przez zmniejszenie wydatków.

Masz Ind wiejski.

Artykuł nasz o ludzie wiejskim z po­
wodu taktyki nowej, wychodzącej tutaj Land­
wehr-Z tg. wywołuje ze strony tutejszej, na­
turalnie ultra-narodowo-liberalnej Ostdeutsche 
Z t g. gburowatą, nie godną łamów uczciwego dzien­
nika odpowiedź, której nie z powodu wycieczek 
zwróconych przeciw pismu naszemu, nie z przy­
czyny np., że je w swej monumentalnej niezna­
jomości stosunków naszych robi organem „pol­
skich junkrów," lecz z powodu rzeczy sa­
mej kilka słów uwagi poświęcimy. „Dziennik 
Poznański, mówi niegrzeczny organ tyle 
grzecznego zwykle kramu i handlu, „reprezen­
tant stronnictwa polskich junkrów, zdaje 
się nie wiedzieć, że ten tylko ma ojczyznę, kto 
posiada prawa obywatelskie, jest wolnym i ma 
oświatę. Niewolnik nie ma, nawet gdy mówi 
językiem swego pana, ojczyzny. Że jednakże 
chłop polski w Polsce nie miał praw obywa­
telskich, a nawet praw ogólnie ludzkich, jest 
historycznym faktem. Prawa te dat mu rząd 
pruski, stworzył mu ojczyznę, a ojczyzną tą z 
pewnością polska ojczyzna być nie może.“ 
Na ten frazes powtarzający się jako wieczna 
zwrotka we wszystkich gazetach, we wszystkich 
kalendarzach, we wszystkich chrestomatyach, 
we wszystkich podoficerskich przemowach nie­
mieckich do rekrutów polskich, — słowo od­
powiedzi. — Nasam przód niechaj szanowna

młodzian z góry spoglądając na garbusa. Więc po­
wrócimy później .. . gdy odpocznie. Niech pan od
nas.

Skłonili się sobie. —- Wojtuś podjął się wyrazić 
wdzięczność i pozbył się nareszcie studentów.

Wolski był ciągle drzemiącym.. .
O godzinie dwunastej dało się słyszeć powtórne 

pukanie do drzwi i nie czekając pozwolenia, nie na­
wykły aby go odprawiano ol progu, wtoczył się sa­
piący komercyjny radzca von Riebe. Wojtuś cbciał już 
zbyć się go u drzwi, lecz nie dał się wstrzymać i 
zbliżył do łóżka. Rozpalona gorączką twarz Wolskie­
go sprawiła na nim widoczne wrażenie... stał niemy 
patrząc na niego... ustami tylko poruszając z nieu- 
kontentowaniem. . . Oglądał się po ubogiej izdebce... 
zmięszał nieco i dawszy znak garbusowi odciągnął go 
do kąta.

— Pan jesteś przyjacielem tego pana? — szepnął 
zakłopotany.

—■ Tak jest — odparł Wojtuś — do usług.
— Chory widzę. ..
— Tak — chory. . .
— Niezmiernie ml przykro.. .
— Mnie jeszcze bardziój, bo go znam i kocham.
— A jam mu życie syna winien . . . mruknął 

radzca komercyjny. To mówiąc schylił się do Wojtu­
sia i wziął go za guzik od sukni. — Widzi pan, 
wdzięczność wdzięcznością a rachunek rachunkiem. . . 
Pański przyjaciel nie jest zamożny ... to łatwo po­
znać. Mam rachunek z nim do załatwienia.

— Jaki? ofuknął Wojtuś.
— A no ... suknie... podobno mu skradziono ... 

i jeśliby chorował, doktor i apteka. . . Oczywiście to, 
co było pomoczone ... to wvscbnie i tego nie ma co 
liczyć. Stracone nie jest. Garbus wlepił w niego o- 
czy zdziwione, osłupiałe.

— Pan jesteś komercyjny radzca Riebe? spytał 
Wojtuś zimno.

— Von Riebe, (Oprawił radzca.
— Przepraszam . .. mówił garbaty — panu jako

Ostdeutsche Ztg. wie, że mówiąc o stronni­
ctwie jakichś junkrów polskich, mięsza w 
swej niewiadomości widocznie stosunki społeczne 
niemieckie z naszemi. U nas jest „junker" 
istotą nieznaną, mógłby chyba tylko u nas być 
zapożyczonym z Pomorza lub Meklemburgii, a 
dr. Hahn, który przed kilku laty wydawał dla 
swych „poddanych" meklemburgskich osobne 
regulaminy, jak mają witać i żegnać swego 
„pana," ile mają bić przed nim pokłonów, ile 
razy powtarzać„unterthanigsten guten Mor­
gen" i „unterth&nigsten guten Abend," 
nie był doprawdy Polakiem. Pod tym wzglę­
dem moglibyśmy tedy szanownemu organowi 
tutejszego kramu i handlu odpowiedzieć starą 
prawdą: Medice, cura te ipsum! Co się 
tyczy reszty jej wywodów w przedmiocie nie­
woli i ojczyzny, przychodzi narn podziwiać 
tylko ze strony Ostdeutsche Ztg., nie wie­
my co bardziej, czy złą wiarę, czy też grubą 
nieznajomość rzeczy połączoną z większą jeszcze 
dozą braku wszelkiego zastanowienia. Już to, 
co się tyczy znajomości rzeczy i to rzeczy nie 
naszych lecz własnych, niemieckich, wypra­
wia nam publicystyka niemiecka bardzo po­
cieszne widowiska a przy szczypcie sprawiedli­
wości powinnyby oświata i ukształcenie 
powszednich publicystów niemieckich wejść ró­
wnie w przysłowie, jak weszła w przysłowie 
znajomość geografii Francuzów. Niewolnik nie 
ma ojczyzny, — dobrze. W obec tej tezy, py­
tamy się jednakże publicystów niemieckich, by nie 
sięgać ani do Paryasów Indyi, ani do Helotów 
Grecyi, ani do plebejuszów Rzymu przed zdo­
byciem równouprawnienia, — czem byli chłopi 
niemieccy w historyi swego kraju i społe­
czeństwa? Czy dzieje Rzeszy* niemieckiej i 
składających ją krajów przedstawiają eldora- 
dowe stosunki stanu włościańskiego? Nie bę­
dziemy sięgali do buntu szwabskich chłopów z 
epoki reformacyi, ale pytamy mądrych publi­
cystów, mądrego i światłego par excellence 
narodu, czy im nie wiadomo, że dopiero inwa- 
zya idei i wojsk rewolucyi francuskiej zniosła 
u nich, w Niemczech, niewolą chłopa, .że chłop 
monarchii pruskiej dopiero Napoleonowi, dopie­
ro bitwie pod Jena zawdzięcza swą wolność, 
że w księstwach meklemburgskich zaledwie 
rok 1848 dopiero zerwał grobową pieczęć z nie­
woli tamtejszego chłopa? — Przez dwanaście 
lat jeszcze po zniesieniu niepodległości Polski 
w r. 1795, trwała ta sama niewola chłopa 
w obrębie monarchii pruskiej, jaka ciążyła 
na chłopie polskim, a jaka już od roku 1768, 
stanowczo zaś dzięki ustawie z 3 maja 1791 
zaczynała wolnieć, — a korzyścią, która spoty­
kała chłopa pruskiego, gdy się stawał „króle­
wskim człowiekiem“, gdy wdziewał mun­
dur i spiczastą czapkę Fryderyka II., gdy wycho­
dził na bohatera z pod Leuthen czy Rossbach,

i iw r 'jut (■BaattOBMWBBBgfcSKaBewmaBaMMMgBaaaMaaaaawi
radzcy handlowemu wolno rachować w ten sposób, ale 
my ludzie Die komercyjni i nie radzcy przysług, które 
czynimy ludzkości, nie zwykliśmy sobie likwidować... 
Mówmy ciszój, gdyby mój przyjaciel usłyszał rozmowę, 
mogłoby mu to powiększyć gorączkę. Pan zupełnie 
nic nie jesteś winien memu przyjacielowi — dodał zło­
śliwie, bo nawet wdzięczność trzeba odłożyć do czasu, 
gdy się pan przekona, że z syna mieć będziesz po­
ciechę.

Na te szybko wypowiedziane słowa radzca nie u- 
miał czy nie chciał nic odrzec. Stał potrząsając gło­
wą .. . patrzał na garbusa, to na łóżko, potarł brodę, 
chrząknął. Spojrzał na dziurkę od surduta, czy w niój 
znaki orderowe widoczne były . . . ukłonił się z lekka 
i zadumany wszedł. Nie był pewnym, czy nie obra­
ził tój pysznej a ubogiój szlachty polskiój, którój pró­
żność. znaną mu była z odgłosu ... nie wiedział, ani 
jak to naprawić, ani jak się pogodzić z tą myślą, że 
ubogi chłopak z jego przyczyny stracił kilka talarów. 
Już był za progiem, gdy nagle mu myśl przyszła 
szczęśliwa, wywołał garbusa.

— Gdy przyjaciel pański wyzdrowieje, rzekł po 
cichu z miną uradowaną, ich muss mich revan- 
chiren — nie odmówi mi, napiwszy się wody z przy­
czyny mojego syna — napić się wina u mnie i pozwo­
lić, bym jego szlachetną dłoń uścisnął.

Wojtuś się uśmiechnął, minę nastroił wielce po­
ważną, uroczystą i w milczeniu oddał ukłon radzcy 
komercyjnemu, który swobodoiój oddychając — po wy­
rzeczeniu — ich muss mich revanchiren... po­
sunął się już na wschody spokojny na duchu i na su­
mieniu.

W izdebce Wolskiego zapuszczono firanki. Richte­
rów» gotowała rosół z kury i stała zafrasowana w 
kuchni. Garbus wziął szlafrok swego przyjaciela, któ­
ry misternie skrócił, bo był dla niego za długi, zapalił 
cygaro i zostsł przy chorym na straży. Kajetan ciągłe 
był drzemiący i senny .. . niekiedy prosił słabym gło­
sem o wodę. Gospodyni koniecznie chciała sprowa­
dzić lekarza, lecz Wojtuś ją zapewnił jako medyk,,że

było, iż za najmniejsze przekroczenie karno­
ści był chłostany do krwi rózgami wśród pi­
szczałek przygrywających wesołą piosnkę: „W a- 
rura bist du weggelaufen, hast dich nicht 
gemeld’t!“ Chłopa pruskiego z niewoli 
pańszczyźnianej, żołnierza pruskiego od krwa­
wiących plecy jego pałek, — uwolniła Jena., 
tak uczy prawda historyczna, której publicyści 
niemieccy niechaj się uczą nie z pastorskich 
kalendarzy i podoficerskich instrukcyi, lecz od 
swych historyków Sybla, Haussera, Schlossera 
a nadewszystko z prawodawstwa własnego po 
r. 1807. Powiedzcie teraz logicznie, iż chłop 
pruski i niemiecki nie miał ojczyzny, bo nie 
miał praw obywatelskich, bo był krwawo bity, 
jak dziś żadnego zwierzęcia bić nie wolno, i że 
dopiero Francuz obdarzył go ojczyzną, natu­
ralnie nie ojczyzną niemiecką, zdejmując z jego 
karku pańszczyźnianą obrożę, z jego piec kij 
czy rózgę kapralską!

Precz z niegodnemi i kłamliwemi brednia­
mi! Ludzkość postępuje na drodze ulepszeń i 
udoskonaleń społecznych, ale jest jeszcze dale­
ką od upragnionego celu; dzisiaj trudzi się i 
kłopoce kwestyą robotnika fabrycznego, wczoraj 
rozwiązała kwestyą stanowiska prawnego i oby­
watelskiego przywiązanego dawniej do ziemi 
chłopa i robotnika rolnego. Jego opłakany sto­
sunek był klęską ogólną, wynikiem history­
cznych stosunków ciążących na całym Zacho­
dzie europejskim.

Zniesienie niewoli nie jest zasługą biuro- 
kracyi pruskiej, lecz ducha czasu, którego wy­
konawczą wolę wzięła na siebie Francya i wielka 
jej rewolucya, a jeśli chodzi o daty, niechaj 
wie nasz poczciwy chłop, niechaj się przy tej 
sposobności pouczy mądra publicystyka prusko- 
niemiecka, że kiedy zniszczona przez Prusy i 
Rosyą jako produkt jakobiński ustawa z dnia 
3 maja 1791, objaw dobrej i nieprzymuszonej 
woli Polski, znosiła niewolę i brała w opiekę 
włościanina polskiego, — było jeszcze trzeba 
szesnastu lat i gromu jeneriskiego w Prusach, 
by zrzucić pańszczyźniane jarzmo z prusko-nie- 
mieckiego chłopa, by uwolnić plecy „króle­
wskiego człowieka“ od grozy „królewskie­
go kija!“

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy budowniczy Massalski w Kłajpedzie po­

wołany został jako król, budowniczy kolejowy do kolei wscho­
dniej.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Września, 27 marca. 

(Sejmik powiatowy.)
(A. B. C.) Wczoraj odbył się u nas sejmik po-

jeszcze nie widzi niebezpieczeństwa, a gdyby je spo­
strzegł, w takim razie uprosi jednego z profesorów. . . 
Wolski zarówno z nim na medycynę chodził.

Wątpię, by który z czytelników moich, nawet z 
tych, oo wino szampańskie lubią i smakują w nióm, 
zapragnął bliżój poznać sposób, w jaki się ono wyra­
bia. Jest to proces bardóo ciekawy. Wino zaprawiają 
cukrem i nie wiem tam, jakiemi dodatkowemi ingre- 
dyencyami i zakorkowują je w butelkach. Po upły­
wie pewnego przeciągu czasu, gdy fermentacja się w 
nióm wywiąże, któraby niechybnie flaszkom boki po- 
rozsadzała, dobywają korki, dają gazom zbytecznym 
ulecieć i dopióro potóm zamykają znowu do — wia­
domego użycia.

W ten sposób praktyczny obrachowane jest wy­
chowanie młodzieży niemieckiój. Gdy zbytek gazów 
w głowie i w organizmie się wyrobi, puszczają mło­
dzież swobodną na uniwersytety ... aby odkorkowana 
pozbyła się wszelkiego zbytku niebezpiecznej siły. 
Młodzieniec hula, pije, puszcza wodze bucie i fanta­
zji przez lat trzy lub cztery, i gdy zużyty, wycień­
czony, pokłóty, odarty ze wszech złudzeń powróci po­
tóm do demu, już go bezpiecznie do wszystkiego użyć 
można — ¡etanie się z niego człowiek praktyczny, wy­
stygły i doskonały — do wiadomego użycia. . .

Jest to cała tajemnica, za pomocą którój w Szam­
panii robią dobre wino a w Niemczech doskonałych 
Regie r u n gsr athó w. — Ten, którego dziś zowią 
księciem żelaznym, niegdyś ubogi szlachetka na Scbón- 
hausen w drugim Jerycliowskim okręgu na Pomorzu, 
miał być burszem zapamiętałym i znać mimo odkor- 
kowania nie pozbył się wszystkiego gazu zbytecznego, 
bo w polityce jego jeszcze dziś czuć niemieckiego bur­
sza. Może dla tego tyle w niej fantazyi i siły.

Lecz — nawiasowo tylko wspomnieliśmy o tóm, 
aby wytłumaczyć czytelnikom, iż HanscheD, minio 
burszowskich obyczajów, nie był tak nieznośnóm stwo­
rzeniem iftk si« na niai>...o... „U- —.--1 1 1 -
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wiatowy. Na porządku dziennym umieszczone były 
pomiędzy innemi także i następujące sprawy:

1) Wybory stanów powiatowych;
2) Udzielenie pokwitowania z prowadzenia rachun­

ków komunałnój powiatowej kasy i funduszu 
obligacyi powiatowych i lazaretowego, niemniój 
powiatowej kasy oszczędności na rok 1872;

3) Propozycye dotyczące normy do zbierania, po­
datków powiatowo-komunalnych i na cele po­
wiatowych żwirówek;

4) Sprawa powiatowej kasy oszczędności;
5) Wniosek magistratu m. Żerkowa dotyczący bu­

dowy powiatowej ¿wirówki z Pleszewa do Żer­
kowa;

6) Przedłożenie i potwierdzenie etatu dla kasy
powiatowo-komunalnej na rok 1874.

Na członków stanów powiatowych wybrano po 
większej części z małómi wyjątkami i zmianami te sa­
me co dotychczas osoby. Sprawa powiatowój kasy o- 
szczędności skorzystała na tóm, bo podług zapadłych 
uchwal pourzadzane teraz, będę, filialne kasy oszczę­
dności w Miłosławiu i w Żerkowie. Przedłożony etat 
dochodów i rozchodów kasy powiatowo-komunalnej na 
rok bieżący potwierdziło zgromadzenie we wszystkich 
punktach. Podług takowego wynosi rozchód i dochód 
24,500 talarów. Propozycya dotycząca zbioru poda­
tków na cele żwirówek powiatowych wywołała nadzwy­
czaj ożywioną dyskusyą i podległa w końcu po dość 
długich debatach pewnym korzystnym zmianom. Pod­
czas posiedzenia wprowadzono także p. Juliana Buko­
wieckiego ze Sędziwojewa jako nowego członka stanów 
powiatowych i sprostowano tak matrykułę dóbr Sędzi­
wojewa na jego imię jako tóż matrykułę dóbr Miłosła- 
wskich na imię hr. J. Mielżyńskiego z Iwna. Również 
nastąpiło wprowadzenie sześciu nowo wybranych re­
prezentantów miast i trzech nowo wybranych reprezen­
tantów gmin. Innych spraw nie mających wybitniejszego 
charakteru, nie poruszamy wcale. Posiedzenie trwało 
od godziny wpół do 11 przed południem do godziny 
wpół do 9 wieczorem. Obecnych było członków na 
zgromadzeniu 36, z tych 6 z pełnomocnictwem, brakło 
zatem jeszcze kilkunastu członków.

lwów, 25 marca.
(Dziennik polski i katolicyzm. — Wystawa obrazów. — 

Z teatru.)
(T) Nie pojmuję dążności Dziennika polskie­

go, nie pojmuję celu walki jaką to pismo katolicyzmo­
wi wytoczyło i konsekwentnie prowadzi, nie pojmuję 
powodów, które skłoniły je właśnie w chwili obecnój 
do uderzania tak gwałtownego na wszystko co dla 
przeważnój większości narodu polskiego jest bardzo 
drogiem, w chwili obecnej gdy na katolicyzm uderzają 
Moskale, Prusacy i cała centralistyczna partya w 
Austryi. Pomijając inne powody pytam się tych pa­
nów, którzy na Sztandarze swym wypisali „wolność,“ 
czy postępowanie tarcie jest zgodne z zasadami wolno- 
myślnemi? Czyż pierwszą zasadą katechizmu praw­
dziwych liberałów nie jest poszanowanie wolności dru­
gich, przekonań cudzych, wiary cudzej? A już drwiny 
w najboleśniejszy sposób dotykające uczuć religijnych, 
z jakiemi w każdym niemal numerze wspomnianego 
pisma się spotykamy, ów feuleton o „chrzcie łacińskim,“ 
owe wstępne artykuły niby to o „ustawach wyznanio­
wych“, wszystko to nie świadczy, by panowie reda- 
ktorowie Dzień. Polsk. szanowali cudzą wolność, 
cudze przekonania, cudzą wiarę! A pamiętajmy, że 
ta wiara jest wiarą całego niemal narodu polskiego, 
pamiętajmy, że w wierze tój czerpali najwięksi nasi 
poeci natchnienie do najznakomitszych swych utworów, 
pamiętajmy, że w obronie wiary tej i przedstawiającego 
ją kościoła przelewali krew najdzielniejsi bohaterowie 
przeszłości naszej narodowej, pamiętajmy, że właśnie 
w tój chwili, dzisiejszych obrońców tej wiary i tego 
kościoła w siermięgach i fioletach prześladują najza­
ciętsi wrogowie ojczyzny naszój, pamiętajmy więc, że 
tój wiary i tego kościoła, choćby one były tak wadli­
we jak to przeciwnicy ich utrzymują, nam samym 
przynajmniój poniewierać nie wolno. Nietolerancya dla 
innowierców była, nawet zdaniem Dzień. Pol., jedną 
z głównych przyczyn upadku Polski a nietolerancya 
dla katolików ma być środkiem jój zbawienia! Nieto- 
lerantem, wstecznikiem, barbarzyńcą, nazywamy każdego 
i słusznie, ktoby się ważył publicznie drwić i szydzić 
z obrzędów kościelnych lub kapłanów n. p. protestan­
ckich lub żvdowskich, rzeczą zaś dziś wcale nie rażaca, 
ba rzeczą mody, znamieniem wykształcenia liberalizmu 
i postępowości ma być wyśmiewanie w najzjadliwszy 
sposób księży katolickich i ceremonii kościelnych. Nie 
liberalizm to, i nie postęp, ale ich profanacya! Dzień. 
Pol. przeszedł na własność ludzi, o ile wiem, rzeczy­
wiście liberalnych, postępowych i patryotów, nie przy-
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szcze z niego złe i dobre gazy nie były się zupełnie 
ulotniły. Hänschen był niezmiernie liberalny, wierzył 
w prawa ludzkości, czcił swobodę, z pogardą wyrażał 
się o zbytecznym militaryzmie, wyznawał wolność su­
mienia i Jburszowskie prądy unosiły go ku opozycyi, 
chociaż sobie jasno nie zdawał sprawy ze wszystkich 
do nićj pobudek.

W Niemczech jeszcze gdzie nie gdzie naówczas 
przechowany z r. 1831 błąkał się wysoki szacunek 
dla „heroicznych synów I’ulski.“ Nazwisko Polaka 
oznaczało obrońcę zasad liberalnych, żołnierza swobo­
dy, syna wolnego a ujarzmionego ludu. Szlachetnóm 
było wyznawać cześć dla męczeriskięgo narodu. Hän­
schen tóż znalazłszy te tradycye w uniwersytecie, wziął 
je do serca. Bardzo mu było przyjemnie życie być 
dłużnym polskiemu baronowi — tak bowiem Niemcy 
zowią każdego Polaka, który jest szlachcicem. Wpra­
wdzie wyobrażał sobie to baronostwo nie na trzecióm 
piętrze i nie w tak ubogiej ątancyjcę od tyłu, — ale 
przykre położenie potomka znakomitej arystokratycznój 
rodziny dodawało jej jeszcze blasku.

Schodząc ze wschodów spotkał Riebe panią Rich- 
terową i domyśliwszy się w niej gospodyni, zatrzymał 
się aby o p. von Wolski popytać. Zacna niewiasta, 
która swojego lokatora wysoce szacowała — bardzo 
chętnie rozpowiedziała o nim p. Riebe, okrywając go 
pochwałami. Nie mogła znaleźć wyrazów na opisanie 
jego dobroci, pracowitości, szlachetności, urósł w jój 
ustach na ideał. Hänschen powróciwszy do domu do 
ojca w kilku słowach mu to powtórzył. W uniwersy­
tecie tóż mówiono o Wolskim z wielkióm współczuciem.

. Matka bohatera, chora, kaszląca nie młoda, wie­
cznie milcząca i bardzo zajęta domem kobieta, wysłu­
chała także tych pochwał, nie okazując by na niej ja­
kie czyniły wrażenie. Najbardziej zaentuzyazmowaną 
była Helmina czyli Wilhelmina, siostra jedyna studen­
ta, przywiązana wielce do brata i lubiąca latać po o- 
błokach a szukać aniołów, z któremi się na ziemi spo­
tkać nie mogła. Jakim sposobem istota tak piękna 
mogła wyrosnąć w tóm gnieździe,5 było tajemnicą na-

puszczam, by kierunek wskazany pisma tego był zgo­
dny z ich przekonaniami.

Dość o tóm na teraz, może w skutek tych powyż­
szych uwag wyjaśni Dziennik polski powody 
swego postępowania w sprawie, o którą mi chodzi, 
więc może do niój wrócę.

Tegoroczna wystawa dzieł sztuki, którą tutejsze 
towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych w kwietniu o- 
twiera, powinnaby wypaść bardzo świetnie. Ujrzymy 
na niój prawdopodobnie wiele obrazów, które w roku 
przeszłym były w Wiedniu i tu wystawionemi być 
nie mogły a dalój i świeższe utwory naszych artystów 
tutejszych i zamiejscowych. Z pomiędzy malarzy lwo­
wskich wiem, że dadzą na wystawę pp. Rodakowski, 
Tępa i Grabowski, prawie same portrety. P. Leopol- 
ski kończy swego Gerwazego, którym złoży nowy do­
wód swego znakomitego talentu. Zdaniem znawców 
jest to bowiem arcydzieło w swoim rodzaju. P. Gra­
bowski wysłał najnowsze swe prace na wystawę do 
wiedeńskiego Kiinstlerhausu, spodziewać się jednak 
należy, że jeszcze przed końcem wystawy tutejszój po­
wrócą one do Lwowa wraz z przepysznym akwarelo­
wym portretem ojca Tępy, który to portret tak zasz­
czytnie przez krytykę wiedeńską osądzony został. — 
Ozdobą tutejszój wystawy będą jednak niewątpliwie 
przepyszne dwa najnowsze portrety, stale już u nas 
zamieszkałego p. Henryka Rodakowskiego. Także i 
rzeźba powinnaby być dobrze tego roku zastąpioną, 
bawią tu bowiem obecnie rzeźbiarze: Wiszniowiecki, 
Ostrowski, Jaskólski, stale mieszkają Hoszowski i Mar­
kowski, przybyli Gujski i Godomski a przyjechać ma 
z Florencyi Barącz. Każdy z artystów tych zechce 
zapewnie dać się poznać publiczności lwowskiej, mają­
cej tylko raz do roku podczas wystawy sposobność zo­
baczyć dobry obraz lub dobrą rzeźbę.

Przybył tu tragik p. Neuville. Występował on 
z wielkióm powodzeniem w Warszawie. Tutaj ma 
wystąpić w Szekspirowskim Otellu, Kupcu weneckim 
i Hamlecie. Grać będzie w języku angielskim. Pier-1 
wszy raz wystąpi zaraz po świętach Wielkanocnych.
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w Berlin 27 marca. Na posiedzeniu parlamen­

tu dniu 26 b. m. przyjęto w pierwszóm czytaniu pro­
jekt rządowy odnoszący się do wydawania papiero­
wych pieniędzy w państwie niemieckietn po dłuższej 
mowie posła Bambergera, w którój przemawiał za e- 
misyą papierowych pieniędzy i równocześnie za pó­
źniejszą ich zamianą na banknoty. — Przystąpiono na­
stępnie do obrad nad prawem o ślubach cywilnych, 
przedłożonóm przez posłów Völka i Hinschiusa. Do § 
1 przyjęto poprawkę dep. Saucken z Tarputschen: a- 
żeby duchowni nie prowadzili ksiąg stanu cywilnego, 
na co ze strony centrum zgadzał się także poseł Ma­
yer; przeciwko paragrafowi głosowali członkowie cen­
trum i niektórzy ze stronnictwa zachowawczego. Prze­
ciwko par. 18 projektu w dłuższej mowie powstawał 
p. Moufang.

Brzmi on następnie:
W obrębie państwa niemieckiego tylko przed 

urzędnikiem stanu cywilnego może być zawar­
ty ślub z prawnemi skutkami. Rdigijny obrzęd 
dopiero po zawarciu ślubu przez urzędnika sta­
nu cywilnego może mieć miejsce.!

Poseł Moufang następującą podał poprawkę:
W obrębie państwa niemieckiego musi być 

o każdym ślubie, — jeśli takowy ma mieć 
prawne skutki, zawiadomiony urzędnik stanu 
cywilnego osobiście przez małżonków. Na mocy 
takiego zawiadomienia dopiero następuje zapis 
w akcie małżeństw.

Zdaniem p. Moufanga rząd nie ma prawa mięsza- 
nia się do zawierania ślubów, bo w przeciwnym razie 
obraża tylko religijne sumienie każdego.

Dziedzina ta należy tylko do kościoła i jest je- 
dnem z najpiękniejszych zwycięztw chrześciaństwa; o- 
na uszlachetniła obyczaje i świat wydarła pogaństwu. 
Małżeństwo Bóg sam ustanowił i dla tego jest tóż sa­
kramentem tak u żydów jak u protestantów. Z tój 
świętości chcianoby teraz odrzeć małżeństwo przedsta­
wiając je jako kontrakt cywilny, jakkolwiek większość 
niemieckiego narodu przekonaną jest o ważności i świę­
tości . tego aktu; jest to nadwerężeniem wolności su­
mienia, ną które nie powinien zezwolić żaden wolno- 
myślny mąż.

Przeciwko panu Moufangowi wystąpił wnioskoda­
wca poseł Hinschius, podnosząc, że prawną stronę 
małżeństwa normuje państwo, religijną zaś kościół — 
gdy tymczasem p. Moufang pragnie absolutnój władzy

tury i zapewne jakiegoś atawizmu. Przypominała 
ona twarzą nieco przystojnego brata, ale on przy niój 
pospolitą, realistyczną wydawał się karykaturą.

Był to typ niemiecki, lecz jakby zapożyczony przez 
państwo radzcostwo komercyjnych z obrazka Schwin- 
da, z rysunku Richtera, z fresku Kaulbacha, z ilustra- 
cyi Overbecka.

Chociaż wychowana w mieście, Helmina miała w 
sobie urok jakiegoś dziewictwa wiejskiego, naiwnego, 
jakby zdziwionego i nieświadomego życia. Twarzycz­
ka trochę długa, regularnych rysów z wielkiemi oczy­
ma niebieskiemi, — cała osłoniona obfitością złotych 
włosów, — usteczka wpół uśmiechnięte pytaniem ja- 
kiómś i jakby gotowe równie czy się rozpłakać czy 
wesołością wybuchnąć — dopełniały tylko całości, jaką 
stanowiła postać zręczna zarazem i niewymuszonój pro­
stoty nosząca piętno na sobie. Trzeba ją było widzieć 
poruszającą się, idącą, gospodarującą w domu, aby po­
znać , jak była piękną. Ruch dopióro darzył ją całym 
właściwym jój wdziękiem. Piękna Helmina znaną była 
wszystkim towarzyszyszom Riebego młodego, a oprócz 
tego większój części młodzieży wojskowój i już wye- 
mancypowanój. Widywano ją i zabiegano jój drogę na 
przechadzkach, w teatrze, gdziekolwiek się tylko pokazała.

Matka była nią dumna, ojciec obrachowywał, że 
taka piękność, używająca tytułu von przy nazwisku, 
mogąca mieć sto tysięcy talarów i ojca radzcę komer- 
cyjnego — nieochybnie wyjść powinna za czystej krwi 
junkra pruskiego lub starożytnego szlachcica meklem- 
burgskiego, — używającego dotąd rzemienia na chło­
pów dla przechowania starożytnój tradycyi. — Posta­
nowił tóż był sobie wyczekiwać, wypatrywać i lada 
komu jój nie oddać. — W jego przekonaniu stósun- 
ki były tóż kapitałem procentującym, a że się one 
przez córkę zawiązać mogły, Helmina w oczach jego 
przedstawiała tóż kapitał, który na ogólną korzyść ma­
sy powinien był być zużytkowany.

Matka innóm wcale okiem spoglądała na ukocha­
ne dziecię, które ją dobrą, spokojną gospodynią i ku­
charkę całą głową fizycznie i moralnie przerosło. U­

prawa o małżeństwie nad państwem — i poprawka u- 
padła znaczną większością. Następne paragrafy aż do 
42 nie budziły większego interesu. Natomiast żywa 
wywiązała się dyskusyą nad par. 44; obrady nad nim 
połączono z rozprawami nad par. 45, który postanawia, 
że pojedyńcze państwa niemieckie mają prawo wyda­
wania rozporządzeń co do wprowadzenia w życie powyż­
szego projektu do prawa. Poseł Schulte tak sformu­
łował § 44 : Władzy państwowój służy prawo udzielania 
dyspensacyi od zapowiedzi na drodze rozporządzenia — 
przysługuje również prawo najwyższej władzy^państwo­
wój udzielania dyspensacyi od przeszkód w zawieraniu 
małżeństw. Forum do rozstrzygania sporów małżeń­
skich tworzą sądy cywilne. Poseł Windthorst podnosi, 
że rozprawy nad pomienionym projektem, który śluby 
cywilne w pojedyńczych państwach a mianowicie w 
Bawaryi zaprowadzić pragnie, są dopóty niepotrzebne, 
dopóki reprezentanci państw pojedyńczych nie objawią 
zdania, czy nie zamierzają przedłożyć parlamentowi 
prawa o tak ważnym przedmiocie z dziedziny prawa o 
małżeństwach. Minister bawarski, są słowa Windthor- 
8ta, wypowiedział kiedyś, że zaprowadzenie ślubów cy­
wilnych w Bawaryi nie możebnóm jest przed jednoli- 
tóm skondyfikowaniem prawa o małżeństwach.

Jakże dzisiaj zapatruje się minister na to nadwy- 
rężanie prawa korony? W żadnym razie nie można, 
zdaniem mówcy, postępowania pojedyńczych państw 
robić zależnóm od rozporządzeń. — Minister dr. Fäustle 
zaprzecza, jakoby był kiedyś tak się wyraził, jak to 
utrzymuje p. Windthorst, nie widzi powodu określania 
szczegółowo stanowiska Bawaryi, ponieważ projekt o 
ślubach cywilnych nie został jeszcze uchwalonym, za­
ręcza jednakowoż, że w kwestyl wolności sumienia w ni- 
czóm się nie różni Bawarya od Prus. Po dłuższóm je­
szcze przemówieniu p. dr. Schulte i wywodach Mou­
fanga, który raz jeszcze podnosił świętość małżeństwa, 
przyjęto poprawkę pierwszego z wymienionych mó­
wców.

Z wiadomości pozaparlamentarnych nadmienić 
wreszcie musimy, że to co pisze Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung o stanin zdrowia ks. Bis­
marcka, że kanclerz tak jest słabym, iż o podjęciu z 
jego strony czynności przed upływem dwóch miesięcy 
wcale mowy być nie może, że wreszcie najważniejsze 
prace parlamentarne bez udziału księcia załatwione 
być muszą, — nie mile usposabia liberalne pisma nie­
mieckie. Mianowicie National Zeitunng biada 
nad tym smutnym wypadkiem, jakkolwiek sądzi, że i 
hr. Moltke, minister Kameke, jen. Voigt-Retz zdołają 
bez księcia przeprowadzić w parlamencie projekt do 
prawa wojskowego, tóm więcój, że jak pisze Köln, 
nische Zeitung — rząd małe ustępstwa gotów 
poczynić.

AUSTRYA I WĘGRY.
& Wieden, 26 marca. Na dzisiejszóm posie­

dzeniu Rady państwa obradowano w specyalnój dys- 
kusyi nad dalszemi pozycyami budżetu a zwłaszcza 
pozycyami odnoszącemi się do etatu uniwersytetów i 
wyższych zakładów technicznych. Izba przyjęła wszy­
stkie pozycye tak jak je zaproponował wydział skar­
bowy. Na utrzymanie uniwersytetu we Lwowie wy­
znaczono 165 tysięcy guldenów, w Krakowie 186 ty­
sięcy w ordynaryum a 10,850 w extraordynaryum, 
przytóm 2400 guldenów na zapomogę biednej młodzie­
ży. Dłuższe rozprawy wywołała rezolucya wydziału 
polecająca' rządowi wypracowanie wniosków odnoszą­
cych się do założenia nowych uniwersytetów, nie mniój 
rezolucya domagająca się wyznaczenia na budowę te- 
chuiki we Lwowie 250 tysięcy guldenów pod warun­
kiem jednakże, że sejm galicyjski zrzeknie się swych 
praw co do tój techniki na rzecz Rady państwa. Prze­
ciw podobnej rezolucyi przemawiał minister Ziemiał- 
kowski.

Dzienniki urządowe tak przed jak i zalitewskie 
zamieszczają pismo cesarskie zwołujące delegacye wspól­
ne na dzień 20 kwietnia do Pesztu. Parlament wie­
deński przystąpi do wyboru delegacyi już w najbliż­
szym czasie; obecnie odbywają się w kołach i klubach 
narady có do wybrać się mających osobistości. Sejm 
peszteński miał już wczoraj przedsięwziąć odnośne 
wybory. Do N. freie Presse piszą, że delegacya 
węgierska składać się będzie z wyjątkiem czterech gło­
sów, z samych Deakistów.

F R A N C Y A.
-!<= Paryż, 25 marca. Ks. Broglie ma, jak to 

już w dniu wczorajszym wspominaliśmy, przedłożyć w 
piątek komisyi trzydziestu projekt organizacyi senatu 
czyli Izby wyższćj. Lefèvre Pontalis wypracował spra­
wozdanie o przyszłym senacie, a sprawozdanie to ogło­
siło kilka dzienników. Sprawozdawca uzasadniwszy
t SisasBgBM«saBC3agœgcaggagB3taiEWBi?5H«reyi^^

wielbiała w niój kobietę idealną nowych czasów, z roz- 
winiętemi władzami umysłu, zdolną do wszystkiego, 
pojmującą wszystko, czytającą Schopenhaur’a i Heine­
go razem, Gervinusa i Freitaga, Gutzkowa i Schellin- 
ga — rozkoszującą się Goethem, grającą Schumanna 
z wirtuoztwem Klary Wieck i szkicującą z natury — 
jakby ją który z Achenbachów uczył.

Ojciec przywiązywał wielką cenę do wychowania 
córki, wcześnie ją do wyższych sposobiąc losów — nie 
żałowano na nauczycieli .. . uczono ją może do zbytku, 
szczęściem zdrowa i silna natura nie dała się ani zwi­
chnąć, ani skrzywić — tylko życie, które u kobiety 
mieszka w sercU i piersi, u Helminy paliło się całe w 
głowie. Żyła myślami, czucie u niój rodziło się z my­
śli, nie, jak naturalnym trybem rodzić się powinna 
myśl z uczucia.

Zrozumie mnie, ktokolwiek się nad człowiekiem za­
stanawiał, gdy dodam, że przez to samo Helmina była 
daleko więcój wyeksaltowaną niż inne kobiety, które 
serce tylko unosi.

Ona i brat kochali się z sobą bardzo i rozumieli 
lepiój niż z rodzicami. Radzca komercyjny niegdyś 
pono dojechał był z wysileniem do sekundy niższój, 
dalój zdawało mu się już sięgać niepotrzebnóm a przy­
najmniój zbytecznóm. Żyłka go ciągnęła do handlu. — 
Wychowanie szkólne wielce się życiem zatruło, zapo­
mniał wiele a w obejściu z ludźmi skorzystał mało. 
Można więc śmiało powiedzieć, że był nieukiem, cho­
ciaż chciał uchodzić za wykształconego człowieka i ła­
two mu to przychodziło wśród tych, co go zwykle 
otaczali. Niewiele więc córkę i syna rozumiał, usiłu­
jąc tylko w obec nich się nie skompromitować. Matka 
nie udawała mądrzejszój niż była, owszem chętnie się 
przyznawała do braku wychowania, ale lepiój daleko 
rozumiała córkę i można powiedzieć, że dozorując jój 
wychowania sama się wiele rzeczy nauczyła, bo głowę 
miała otwartą i pojętną. W domu więc młodzież sta­
nowiła jakby świat oddzielny i inny — z którym stó- 
sunki odbywały się przez pewne wybitne dróżki — dla 
wszystkich przystępne.

konieczność Izby drugiój, przechodzi następnie p 
ryczny rozwój tój instytucyi tak we Francyi jak' 
innych krajach, i w końcu rozbiera system prop. 
wany przez rząd. Po usunięciu dziedziczności 
bór ma stanowić o przyszłych senatorach z tym', 
jątkiem, że władza wykonawcza ma prawo zamiata 
pewną liczbę senatorów. Jest to więc system mb 
ny. Co się tyczy zatargów pomiędzy senatem a j 
niższą, sprawozdawca zdaje się uważać za najL 
środek ku temu celowi rozwiązanie Izby, nadto t» 
dzi, że przez władzę wykonawczą mianowani gejj 
rzy powinni być dożywotnimi senatorami, podczas i 
wybrani większością głosów wyborców mogą byó! 
stąpieni lub uzupełnieni innymi. Pełnomocnictwo 
natu co się tyczy uchwały praw ma być takie S! 
jak Izby deputowanych. Journal des Dębi 
chwali projekt rządowy dla jego jasności a Ré, 
blique française ostréj poddaje go krytym 
trzymując, że nie przynosi nic pewnego, określaj 
i nic nie rozwiązuje. Union szydzi z całego pt 
ktu ks. Broglie i sprawozdania Lefèvre Pontalis. 
za komedya ! powiada Union. Zdaje nam si^’ 
mamy przed sobą akademią złożoną z samych ma, 
cieli chcących wyszukiwać i odgrzebywać wszys< 
utopie jakie od czasów budowy babilońskiej 
stworzyła myśl ludzka.“

Nie organizacya to nowego senatu nie zadat 
nia rojalistów, jest ona oparta na arystokraty® 
podstawie i odpowiada zupełnie wymaganiom mot 
chistów, ale nie życzą oni sobie po prostu żadj 
praw konstytucyjnych od septennatu. Legity® 
zaś powiadają, że septennat ma być albo monarcl 
nym, albo wcale nie ma istnieć. Chcą oni dopóty 
znawać rządy Mac-Mahona, dopóki hr. Chambord 
będzie gotowym do przyjęcia korony. Orleaniści 
życzą sobie, aby septennat był republikańskim, 
również nie chcą, aby był niezmiennym. Spodzie» 
się oni ciągle wiceprezydentury ks. Aumale, która 
przygotować Francyą do konstytucyjnej monati 
Myśl powrócenia Francyi nazad do monarchii cia 
jeszcze znajduje licznych zwolenników a są nawet sti 
nictwa, które w monarchii tylko upatrują przyst 
kraju. Silny opór republikanów dążących do ogło 
nia i utrwalenia raz przecie rzeczypospolitój wywol 
ustawiczne ścieranie się dwóch wręcz przeciwnych 
bie żywiołów, tak że położenie Francyi staje się cii 
niepewnóm a ustrój jój pod względem formy rz' 
ustawicznie w zawieszeniu i pytanie kiedy ostatecz 
kwestya ta rozstrzygniętą zostanie. Septennat ma h 
czasowo zastąpić i monarchią i rzeczpospolitą, sep! 
nat nie będący ani jednóm, ani drugióm, raczój roi 
jem jakiegoś interregnum, o któróm nikt nie ma 
snego pojęcia i sam gabinet nawet nie jest z # 
zgodnym w tym względzie.

Zgromadzenie narodowe odrzuciło w dniu dziś 
szym po ożywionej dyskusyi wniosek lewicy, żądaji 
wyborów radzcôv gminnych przed dniem 30 kwieti 
377 głosami przeciw 302, i przyjęło projekt rządo 
odraczający te wybory aż do uchwalenia nowego p 
wa gminnego 334 głosami przeciw 45. Większa cz 
lewicy wstrzymała się od głosowania nad projekt 
rządu, który odniósł zwycięztwo, lubo nie wiele b 
kowało do porażki, gdyż 370 głosów potrzebnych 
do uchwały a 379 deputowanych tylko brało ud; 
w głosowaniu, tak że 10 głosów mniój mogło już b 
uchylić projekt rządu.

Sprawozdanie jenerała Ghabaud Latour o no 
fortyfikacyi Paryża, mające w tych dniach przyjść i 
obrady Izby, powiada, że po doświadczeniach z r. 1? 
okazuje się, iż dotychczasowe twierdze, broniące pn 
stępu do stolicy Francyi, nie były dostatecznemi i« 
równie te koniecznie rozszerzyć należy a mianowi 
pomiędzy Sekwaną a rzeką Oise z jednój strony i i 
kwaną a Marną z drugiój strony. Jak wiadomo, p 
jekt jenerała Ghabaud Latour ma przeciwników w 
Thiersie i jenerale Changarnier. Obrady w Izbie i 
nim będą prawdopodobnie z tego powodu dośó 1 
rzliwe.

Stronnictwo klerykalne wymogło na rządzie, 
wszystkie nagie statuy i posągi pousuwano z pul 
cznych ogrodów. Początek zrobiono w ogrodzie 
ksemburgskim. Pomimo tego jednak Monde, ktć 
pierwszy rozpoczął w tym względzie wojnę, nie zaś 
wolony jeszcze i zwraca uwagę na różne jeszcze stali 
których usunięcia żąda. Organ ten klerykalny i> 
nawet od rządu, aby nie zakupywał w przyszłości! 
dnych utworów sztuki przedstawiających nagie poi 
cie ludzkie.

Degradacya kapitana Matuszewicza, skazanego 
śmierć za udział w komunie a następnie ułaskawione 
na dożywotnią deportacyą, odbyła się w tych data 
n a podwórzu szkoły wojskowój. Przy smutnéj téj u 
czystości obecnych było 300 oficerów załogi francuski

Jak Helmina tak Hans miał bystre pojęcie, ud 
się, gdy chciał, łatwo, lecz wołał żyć niż się uczyć 
zamęczać. Zarozumiałość kolosalna, wedle wyrażet 
burszowskiego była jednym z jego najwybitniejszy1 
przymiotów. Radzca komercyjny, którego syn dosy 
lekceważył, największą w ś wiecie miał trudność ob 
niego się na prawowitóm utrzymać stanowisku, $ 
siał się pilnować ogromnie, bo mu syn żadnego bÿ 
żadnego niewłaściwie użytego wyrazu nie przeba® 
Jak matka w istocie wiele przy córce nabrała wi» 
mości, tak ojciec przy synu nauczył się — milczeć' 
nauczył tak zręcznie wykręcać słowy, aby o ż«® 
ostry kant nie zaczepić. Synby mu nie daroW» 
śmiałby się nielitościwie.

Kto właściwie w tym domu panował, nadzwy® 
nie trudno dojść było. Najgłośniój mówił i najmuj 
głowę zadzierał radzca komercyjny, lecz żeby on " 
głową wszystkiego — uznać trudno.

Najcichszą, najmniej znaczącą była pani radzczj 
która czasem rankami wyglądała na kucharkę lob » 
żącą — czy ona tu w istocie rządziła tak po cichu' 
to wątpliwa. Być może, iż kierowały wszystkióin dz>( 
a z dwojga ich więcój Helmina niż brat jój, któW 
ojciec chciał trzymać ostro a nie umiał. Siostra 
rabiała dlań, co było potrzeba, sama lub przez niaW

Jedna rzecz najniedostępniejszą była dla rodzi11/ 
to kasa. Radzca komercyjny rozumiał to dobrze 
póty tylko jest panem, dopóki ma od niój klucze- 
Wprawdzie skuteczne do niój przypuszczała sztut 
Wilhelmina, otwierała się ona na znak dany Pr 
matkę, lecz radzca stał na straży tój arki najnoffcZ® 
przymierza i w głębiny jój tajemnicze nikomu o»1, 
sięgnąć nie dopuszczał. Zkąd szły, ile ich był°> 1 
rozporządzał pieniądzmi — o tóm nikt nigdy nie 
dział.. . Zdobyczami nie chwalił się nigdy, na ' 
czasy uskarżał się nieustannie...

(Dalszy ciąg nastąpi.)

• -i ta aana



trzy pułki piechoty, batalion strzelców, pułk artyleryi 
i pułk kirysyerów.

Bonapartysci rozrzucają, po prowincyi broszurą dru­
kowaną w Boulogne pod Paryżem a noszącą tytuł: 
Histoire d un soldat par un ex-sous- 
officier de l’armée du Rhin. Bazaine, 
sa vie, son procès. Lettre autographe 
del Empereur. Broszura ta ma na celu rehabi- 
litacyą eksmarszałka Bazaine’a i apoteozą cesarstwa.

Prezydent Mac-Mahon bawić bądzie przez cały 
ciąg wakacyi Zgromadzenia narodowego w Paryżu.

HISZPANIA.
MLadpyt, 26 marca. Dawno oczekiwane star­

cie dwóch obozów nieprzyjacielskich nastąpiło raz prze­
cie w północnej stronie Bilbao, jak to nam zresztą już 
wiadomo tak z depesz telegraficznych jak i notatek 
dziennikarskich. , Dotąd szcząście sprzyja wojskom re­
publikańskim, których centrum zostające pod wodzą mar­
szałka Serrano, dotarło sią aż do las Carreras, prawe 
zaś skrzydło zdobyło silne stanowisko pod San Pedro 
de Abanto. Las Carreras, na wschód od San Martin 
na gościńcu prowadzącym z Castro de Urdiales do 
Portugalete jest tym samym punktem, ku któremu 
dotarł jenerał Moriones w nieszczęśliwej swéj wypra­
wie a zkąd wypartym został przez karlistów. Jenerał 
Loma dowodzący lewém skrzydłem usadowił sią już 
2o b. m. na prawym brzegu rzeki Nervion w zamia­
rze operowania ztąd w porozumieniu z Serranem prze­
ciw karlistom stojącym pod Bilbao. Co sią tyczy te­
go ostatniego miasta, ostrzeliwane bezustanne przez 
artyleryą karlistowską stoi w płomieniach i cierpi bar­
dzo wiele. O ile zależy don Karlosowi na zajęciu 
Bilbao, wiadomo nam dobrze. Z zdobyciem tego mia­
sta, otworzyć sią dian mają żelazne skrzynie angiel­
skich bankierów a kiesa pretendenta zaopatrzona w 
złoto, które nie małoby sią przyczyniło do podtrzyma­
nia samolubnych jego widoków.

Co do samych karlistów, mimo całćj do nich nie­
chęci nie można odmowie im wytrwałości i pewnćj 
zdolności organizatorskićj. Z obozu icli donoszą, że armia 
karlistowską przedstawia sią dobrze, a choć nie jest 
należycie wynmstrowana, bije sią dzielnie, pod ogniem 
stoi odważnie i idzie śmiało na ogień. Armia ta zre­
sztą jest umundurowana, głównie w bluzy byłćj gwar- 
dyi ruchomćj francuskićj z ostatniej wojny. Takich 
bluz zakupiono z Francyi 25,000 sztuk. W sztabie 
don Karlosa mają znajdować sią wcale zdolni inży­
nierowie, bo fortyfikacye i zasieki jakiemi bronione 
są pozycye mają być bardzo dobrze i wedle prawideł 
sztuki założone.

O samym don Karlosie opowiadają, że tenże wy­
piera sią idei i zamiarów ultra-reakcyjnych, które do­
tąd przeważają w jego otoczeniu. Jeden z korespon­
dentów. kładzie w usta pretendenta następujące słowa: 
„Jakżeżbym mógł mieć wyobrażenia minionych wieków, 
wychowawszy sią w Niemczech, kraju filozofów? Całe 
moje wychowanie jest przeciwne zasadom wiąkszćj czę­
ści tych, co mię otaczają. Dostawszy sią na tron będą 
mógł zrobić to, czego nie śmią tknąć sią liberalni z oba­
wy, ażeby ich lud nie okrzyczał za heretyków. Zaczną 
od zwinięcia przynajmniej trzecićj części biskupstw i 
zmuszą. do posłuszeństwa duchowieństwo hiszpańskie, 
które nie. tylko jest burzliwćm, ale szkodzi nawet spra­
wom kraju.“ Czy istotnie pretendent coś podobnego 
powiedział? Co sią nas tyczy, uważamy to jeśli nie 
za reklamą dziennikarską, to za plotką dla zaszkodze­
nia mu w jego własnćm stronnictwie, zwłaszcza dla 
obudzenia podejrzenia w duchowieństwie, stanowiącćm 
główną jego siłą. — W każdym razie szczęśliwy/ kto 
wierzyli!...

hr. Kwilecki, Bog. Łubieński, Wład. Mo- 5 
s z c z en ski, WŁ Z a k r z e w s k i, pierwszy prezes a 
inni członkowie zarządu Towarzystwa centralnego rol­
niczego, oraz p. dr. Z y g m. W i 1 k o ń s k i, poczćm 
z całego przebiegu tego walnego zebrania p. rzecznik 
J a n.e c k i spisany notaryalnie akt odczytał a obecni 
P°ł 18a 1 i na czynność cała zakończoną zo-

Tak więc na podstawie prawnćj stanęła ta insty- 
tucya, która dotąd jćj ani tćż praw korporacyjnych nie 
miała. Zabiegi i starania około nadania jćj tego pra­
wnego stanowiska, przy dobrćj woli naszego społeczeń­
stwa, które potrzebny kapitał akcyjny złożyło, pomyśl­
nym skutkiem uwieńczone zostały. Dziś zatćm byt i 
dalszy rozwoj tej szkoły — uważać można za zape­
wniony.

Towarzystwo.to akcyjne pod firmą: Szkoła rólni- 
czo-przemysłowa imienia Haliny, ma na celu wyposa­
żenie i utrzymanie szkoły rólniczo-przemysłowćj w W. 
Ks. 1 oznanskiem. — Kapitał zakładowy jego, jak wy­
żej powiedzieliśmy, składa sią z 26 tysięcy talarów, 
który w razie potrzeby może być podwyższonym przez 
uchwałą rady nadzorczej. Akcye wystawiają sią na 
imię i sprzedawane być mogą li za zezwoleniem Spółki. 
Organami Spółki są: Zarząd, Rada nadzorcza i Walne 
zebranie.. Do zarządu należy szczegółowy kierunek 
sprawami spółki, wykonanie ustawy i uchwał, oraz 
przestrzeganie praw krajowych i reprezentowanie jćj 
na zewnątrz. Składa sią z 3 członków, z których je­
den jest dyrektorem szkoły i załatwia jćj bieżące inte­
resa, drugi zas zawiaduje kasą. Wybiera go rada nad­
zorcza, którą znów wybiera walne zebranie, a składa 
sią z 9 osob, z których piąć winno być wybranych z 
łona zarządu centralnego towarzystwa rolniczego, o ile 
takowi są akcyonaryuszami spółki.

Rada nadzorcza zatwierdza przez zarząd ułożony 
program, regulamina i etaty i uskuteczniony przez 
uiegoż wybór dyrektora, nauczycieli i urzędników 
szkoły. Kontroluje ona czynności zarządu, udziela mu 
potrzebnych instrukcyi, czuwa nad wykonaniem uchwał 
walnego, zebrania, sprawdza przez zarząd składane bi­
lanse i inwentarze, zdaje z nich corocznie sprawą wal­
nemu zebraniu, oraz stawia wnioski wzglądem dywi­
dendy. Do wydzierżawienia realności do spółki nale­
żących, obdłużenia hipotecznego, sprzedania lub nabycia 
realności, zawierania kontraktów jakiebbądź na czas 
przechodzący rok jeden, potrzebnóm jest zarządowi 
przyzwolenie rady, nadzorczej. Do niej także należy 
wytaczanie procesów zarządowi łub pojedyńczym jego 
członkom, tudzież egzekwowanie zyskanych przeciw 
nim wyroków; jak niemniej służy jćj prawo zawiesze­
nia lub Restytuowania każdego czasu członków 
i zastąpienia ich innymi, z zastrzeżeniem wszakże 
do wynagrodzenia destytuowanemu, wedle k< 
przysługujących.

Walne zebranie zbiera sią raz do roku 
akcya daje prawo głosu jednego. Zwykłym piz 
tern obrad zwyczajnego walnego zebrania będą 
wozdanie zarządu z czynności za rok ubiegły^ 
łożenie bilansu i inwentury; sprawozdanie ora 
i wnioski rady nadzorczej, dotyczące sprawozd 
rządu; obrady i uchwały nad wnioskami tć 
nadzorczej, udzielenie pokwitowania i ustanów 
widendy; i wybór członków rady nadzorczej, 
takowy kolej przypada.

Organami ogłoszeń spółki sa: Ziemi 
Dziennik Poznański, Gazeta Tor u 
Gazeta Warszawska.

Oto w głównych zarysach przepisy,

(zajmuje 483 sfr. ścisłego druku i 6 tablic fol. rycin Ob­
jaśniających).

. Wszystkim wyżej', j'ako tćż w trzech poprzednich numerach 
uziennika wymienionym darodawcom mam zaszczyt złożyć 
w imieniu naszego Towarzystwa najuprzejmiejsze podziękowanie 
1 0AHa’n,I<j I00, że zbiory nasze coraz obszerniejszy przynoszą 
publiczności pożytek, a skoro odpowiedniejszego doczekają u- 
mieszczsma w. nowym, za szczególném staraniem hr. Józefa 
Mielzyiskiego już poczętym budować się gmachu, odpowiadać 

niewątpliwie swemu przeznaczeniu w caléj obszerności, 
zKąct cíese i chluba najszlachetniejsza spływać będzie zawsze 
na tyce, którzy, się darami swemi na ten przybytek nauk i sztuk
pięknych i pamiątek historycznych złożyli i składać będą. 

Peznań, 26 marca 1874.
II. Feldmanowski 

konserwator zbiorów Tow. Przyj. Nauk
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Amsterdam, 27 marca. Telegram z 
Aczynu z dnia 24 b. m. donosi, że dowódzca 
Gighen uznał zwierzchnictwo Holandyi a inni 
dowódzcy pójdą w jego ślady.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, dnia 28 marca.

Gd nauk historycznych i moralnych Towa-
a Przyjaciół Nauk odbędzie posiedzenie w poniedziałek
dnia 31 b. m. o godzinie 6ćj z południa w lokalu Towarzystwa 
pizy Młyńskiej ulicy Nr. 17. Na porządku dziennym odczyt 
p. J. Zakrzewskiego: „O spólności rodowśj i tworzeniu się 
herbów i nazwisk w Polsce.“. Dr. K. Szulc, sekretarz.

. *. Andrzejewski, członek Towarzystwa przemysło­
wego i delegat tegoż Towarzystwa na wystawę wiedeńską, zda­
wał sprawę przed licznie zebraną publicznością z wystawy 
tejże w . lokalu. Towarzystwa w zeszły wtorek. Obraz wy- 
stawywiedeńskićj przedstawiony w godzinnym odczycie człon­
kom towarzystwa przez p. Andrzejewskiego był nader zajmu­
jącym i zaj'ął całą uwagę słuchaczy. P. Andrzejewski, opisa­
wszy podróż swą do Wiednia, przeszedł zaraz do samej wysta­
wy a mianowicie znaczenia jej w przemyśle. Francyi przyznił 
prelegent pierwszeństwo pod względem przemysłu, bo wyroby 
w! odznaczały się przed innemi dobrym smakiem i bogactwem. 
Wyroby Belgu i Holandyi a następnie Anglii najwięcej zbliżyły 
się zdaniem prelegenta do wyrobów francuzkioh. Chiny i Ja­
ponia celowały w porcelanie i w wyrobach z papieru. Polska 
reprezentowaną była przez 900 wystawców, pomimo tego jednak 
nie miała osobnego miejsca na wystawie a przedmioty wysta­
wione przez Polaków tułały się po rozmaitych oddziałach. Mię­
dzy polskimi wystawcami najwybitniejsze stanowisko zajął euro­
pejskiej sławy malarz nasz Matejko.

Prelegent zakończył zajmujący swój odczyt zachętą do 
wałej pracy i do oświecania się wzajemnego, 

towarzystwie przemysłowem" dokończył ks.
■ oy poniedziałek szereg teg>roczuych odczytów 

życiu prywatnóm niektórych celniej- 
y epoki Zygmun to wskiej.“ Prelegent po- 
jszą. część odczytu Kio u o wieżowi i opowie- 

. -zizęśliwe życie tego poety, zwrócił uwagę na col- 
t j uiwory, jak Worek Judaszów i Victoria De- 

v ent zakończy] odczyt swój życiorysem Kaspra 
i »iego, przedstawiającego jako wzór ziemianina o- 
ci: sów Zygmuntowskieh.

vo Towarzystwo Ziemstwa Kredytowego, 
catutów Nowego Towarzystwa Kredytowego Ziera- 

rok rocznie w marcu tak zwany ściślejszy Wy- 
Rada zawladowoza, celem przejrzenia książek i wszcl- 

osci roku całego tegoż Towarzystwa.
niu wczorajszym zwołany ściślejszy Wydział odbył po- 
: i rok bieżący, a podług sprawozdania instytucya No-
• .rystwa Kredytowego przedstawia w sposób nastę-
r. c.uałalilość: r

wobieg puszczonych listów zastawnych zwiększy-
• 1872 o 9,991,4c0 talarów, w roku zaś 1873 znowu o 

. tak że z końcem tegoż roku wydano w ogóle: 
w.uzystwa Głównego, którego emisya

:iem 1867 ustala 20,856,910 tal.
warzystw Rocznych, które od r. J867

UP.7.P.1WM’ VJ
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a) dla

b) dla

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bruksela, 27 marca. Wczoraj wieczorem u- 
marł nagle poseł niemiecki przy dworze tutejszym, 
rzeczywisty radzca stanu p. B a 1 a n.

. P e s.z t, 27 marca. W dalszym toku dzisiejszego 
posiedzenia sejmu węgierskiego przyjęto wniosek dep. 
ruls k iego, aby sprawozdanie podkomitetu komisyi 
¿1, wnieść bezpośrednio przed Izbą.

Nowy Jork, 26 marca. Według nadesłanych 
z Kuby telegramów zadali powstańcy w pobliżu Por- 
topoigne wojskom hiszpańskim bardzo dotkliwą klęską, 
utraty Hiszpanów miały być bardzo znaczne.
, . Veszt\ 27 marca. Księga czerwona, jaka w 
rotkim ukaże sią czasie, zawierać bądzie dokumenta, 

Wnoszące sią do odwiedzin monarchów w czasie wy- 
Jawy wiedeńskićj, dałćj do sprawy konclave, tudzież 
nandlowo-pohtycznych stosunków ausryacko-wegierskići 
Monarchii. J

Szkoła rolniczo-przemysłowa.
(Spółka akcyjna.)

ZBIORY
Towarzystwa Przyjaciół Naui

(Ciąg dalszy darów.)
„,rTIPaD ffothman, kupiec z Trzemeszna, kilka protokułów z 
XV1L w. zawierających zeznania czarownic i akta dotyczące 
przemarszu wojsk rosyjskich w r. 1815 przez Księstwo Po- 
ZH<LU3l£ld.

• j E,8' z.ef Jezierski, proboszcz z Dąbrówki: Kazania na 
niedzielę i święta całego roku Ks. P. Skargi. Kraków u A. 
I lotrkowczyka lo95. Kazania o siedmiu sakramentach w Krak, 
u tegoż r. 1600 i wszelkie inne kazania i pisma aż do str. 521 
odkąd brak końca: O unii Brzeskiej. Fol. w jednym tomie.

Pani Kortowioz z Gniezna 400 tai. w listach zastawnych 
nowych ziem. kred. Pozn. wraz z talonami i kuponami od 1 lipca 
74, przekazane naszemu Towarzystwu testameutem przez śp. 
księdza doktora Zienkiewicza, prałata kapituły Gnieźnieńskiej, 

lir. Józef Mielżyński 164 obrazów po śp. stryju swoim

dn*u wczorajszym na sali hotelu francuzkiego 
Obyło sią walne zebranie akcyonaryuszów Szkoły rol- 
iczo-przemysłowćj Halina (w Żabikowie), które za- 

svi P' sędzia M. Ł y s k o w s k i jako członek komi- 
ł>o Or^at?1’^acyJnej* Zebranie to było bardzo nieliczne, 
rv„aTedwie Przybyło na nie kilkunastu akcyona- 
Przvh r rePrezentujących 38 głosów. Na zebranie to 

takze.rad.zca sprawiedliwości p. Janecki, we- 
p, . 8Pieania aktu notaryalnego. Po zagajeniu 
PHnV'ZI!£ Lys.k?wski objaśniwszy, iż ustawy w 
tał 7Ckj i zmienione zostały w ten sposób, że kapi- 
lonvrk lad°wy wynosi tylko 26 tysięcy talarów podzie- 

Da akcyi, każda po 50 talarów, wezwał o
PowoMPrZeW°dn'CZ“Ce“° zebraniu. Walne zebranie 
Łyskni-na Przew°dniczącego pana Mieczysława 
»ecr0 W8klego, a następnie z kolei porządku dzien- 
t>rahi?Znał°’lma^c na uwadze przepisy § 25, walne ze- 
stwierd uDagłe 1 ukonstytuowało się w spółką akcyjną i 
kodek u przez uchwałą odpowiednio do artykułu 209a 
20s/»su i .ndlowego, iż kapitał zakładowy t. j. 26,000 
tal. 1 Podpisany i że nam przeszło 10 proc, bo 7845 
'teżw» aC°nych Z08tftl°’ poczćm pan przewodniczący 
s ¡j j awszy na skrutatorów panów Bron. D r w" ą- 
^anie8^* A‘ Swinarskiego, wezwał walne ze- 
dy ,do przystąpienia do wyboru członków ra­
sie skł u °,rcz?i’ która odpowiednio do § 15 winna 
śc;- - ać z 9 osób. Głosowano kartkami. Wip.k«™.

Sewerynie, przekazanych naszemu Towarzystwu przez__ „
zmarłych hr. Mielżyńskich z Miłosławia; prócz tego ofiarował 
spadkobierca hr. Józef rozmaite inne przedmioty zapisem nie 
objęte, jako to: medaljony, odlewy gipsowe i brązowe do stu­
li yó w malarskich użyteczne, różne pomniejsze obrazki i ryciny 
i t. d. jako też resztę zbiorów śp. barona Kastawieokiego, które 
własnym kosztem z Warszawy sprowadził i niżój podpisanemu 
konserwatorowi przekazał a częścią sam doręczył.

Dr. Kętrzyński ze Lwowa: 3 swoj’e rozprawy history- 
czno-krytyczne.

. Redjakcya Gazety lekarskiéj w Warszawie swoje 
pismo i dzieło p. dr. Girsztowta: Przegląd postępu nauk le­
karskich i t. d. za r. 1872. Część I.

P. L. C. swój Rapsod narodowy.
Szu man, akademik z Berlina monetę miedzianą Kame- 

hamehy.
Dr. A. Mosbach z Wrocławia szacowne dzieło Schiesi- 

sene łurstenbilder von dr. Luchs.
, _ . Książę Tadeusz Lubomirski swego nakładu a w czę­
ści i swego pióra dzieło: Wiadomości archeologiczne z lat o- 
statnich. Zeszyt I.

Hr. Włodzimierz Potulicki z Obór celt i grot mie­
dziany misternej roboty, oraz klinik kamienny znaleziony pod 
Kogowem nad Wisłą. *

P. Ignacy Zakrzewski Codex diplomaticus Silesiae 6 
tom, w trzy oprawionych.

. ŹP- Cypryan Walewski z Warszawy swoje dzieło Mar­
cin Kromer, obszerna monografia.
skich^' TymoteU8Z Zieliński dwie ryciny antyków rzym-

. „„E Bud 1 off z Lubeki 44 tomy dzieł rozmaitych z XVII. 
i XVIII. wieku. '

P. Ignacy Do me jko, rektor chilejskiego uniwersytetu 
w Santiago i profesor chemii tamże, nadesłał nam dzieła swoje, 
których tytuły podajemy w całości, dla zawiadomienia czytel­
ników o nieznanyoh u nas pracach znakomitego autora:

1) Elementos de mineralogjia o del conocimien­
to de lag species minerales en jenerał i en 
particular de las de Chile. Segunda Edición. San­
tiago 1860. (Stron 432 z 7 tablicami rysunków.)

2) Estudjo sobre las aguas minerales de Chile por Don 
Ignacio Domeyko Rector de la Universidad. Santiago 
1871. (Str. 62.)

3) Resenna de los trabajos de la Universidad des de 1855 
hasta el presente. Memoria presentada al consejo de la 
Universidad en sesión de 4 de Octubre de 1872 por el 
Sennor Rector Don Ignacio Domeyko. Santiago 1872. 
(Stron 107.)

4) Tratado de Ensayes tante por la via seca como por la 
via húmeda, de toda ciase de minerales i partaz de co­
bre, plomo, plata, oro, mercurio etc. con descripción de 
los caracteres de los principales minerales i productos 
de las Artos en America i en particular de Chile. Ter­
cera edición (trzecie wydanie). Santiago de Chile 1873

oboje

powstały i które ciągłe są czyli bieżące 31,986,100 „
zatem dla obudwóch systemów 52,843,110 taf mi z "memi. ’

Odliczając od tego częścią już umożbno, częścią wypowie- 
m i nucone listy zastawne w sumie 4,160,110 tal., redu- 

lny dług na majątkacli ciążący do 48,683,000 tal., 
y spoczywa w kasie dyrekcyi jako fundusz

rezerwowy 4,095,000 tal.,
: : . .ńoem 1873 r. było w obiegu 44,588,000 tal. listów

" która to suma jest zaintabułowaną na obszarze o- 
£ • hektarów rozległości, które formują 1347 oso­
bnych majętności czyli .wsi, z tych przecież tylko 455 większych 
i mniejszych majętności wzięło poprawkę czyli przystąpiło już 
do drugiego i trzeciego systemu Towarzystw Rocznych.

Stosunek procentów już dokonanej amortyzacyi wraz z 
funduszem rezerwowym przedstawia się w sposób następujący:

a) przy Towarzystwie głównego systemu czyli przy seryi I. 
wynosiła amortyzacya z funduszem rezerwowym włącznie 
na 1 stycznia 1874 r. 22,174 procent,

w tymże samym czasie 1873 r. 20 328
zatćm powiększyła się amortyzacya przez rok jeden o 1846 proc.

bj przy 1 owarzystwach Rocznych przedstawia się fundusz 
mortyzacyjny wraz z rezerwowym wedle istnienia tych Toi 
rzystw jak następuje z lat:

, ± , 1367 1868 ¡869
1 stycznia 1874 14,502 proc. 13,324 pr. 11,554 pr.
1 Stycznia 1873 13,341 proc. 11,783 pr. 10,092 pr.

1870 1871 1872 1873
1 stycznia 1874 9902 proc. 7669 proc. 5756 proc. 3313 proc.
1 stycznia 1873 7971 proc. 5832 proc. 3504 pro'c. —

Podwyższenie amortyzacyi wynosi przez rok jeden zatćm 
w pojedyńczych Towarzystwach jak następuje:
1161 proc. 1541 pr. 1462 pr. 1931 pr, 1837 pr, 2225 pr. 3313 pr.

Dotychczasowe listy zastawne były wydawane w osobnych
pointach po 100, 200, 500 i 1000 tal. Stósując się do nowego

1875 w '“‘i -1—«
liczon?4 wa ne zebrania instytutu nie zostały żadne koszta po-

X Pomin^wszy regularne wpłaty i prowizye, które przez 
członków towarzystwa spłacane być muszą, przyniosły nadzwy­
czajne dochody spowodowane li tylko administracyą Towarzy­
stwa na rok 1873, przez a konta osobnych interesów landszafto- 
wych, pojedynczych osób, przez koszta depozytalne i kalkula­
tory, przez kopialia, przez przyjmowanie dobrowolnych sa­
dowych czynności, przez ekspedyoye różnych dowodów^i 
dokumentów, przez zakupywanie listów zastawnych tymczasowo 
z wpływających pieniędzy za prowizye i t. d.

ogólną sumę 48,894 tai.
Wydatki zaś administracyjne wynoszą na utrzymanie in- 

stytutu, na pensye wszystkich urzędników, zakupienie papieru 
włącznie z listami zastawnemi, opał i utrzymanie domu, oświet-

aiy
rej su

a-
'owa-

lenie zapomożki i t. p. razem w ogóle 35,780 tai.
Tak że po odtrąceniu wszelkich wydatków oszczędzono 

Netto 13,114 tal.
która to suma do funduszu amortyzacyjnego Towarzystwa Gió- 
wnego, jako też do funduszu rezerwowego Towarzystw Rocznych 
wpłynęła i wprawdzie na korzyść wszystkich stowarzyszonych 
i to jako plus nad wszelkie całkowite procenta i wpłaty, jakie 
ozłonkowie Towarzystwa od listów zastawnych opłacają.

Ogół prowizyi, który półrooznie od stowarzyszonych 
dotąd wpłynąć powinien wynosi:

a) dla Towarzystwa Głównego 506,936 tal. — sbr — fen
b) dla Towarzystw Rocznych 837,178 „ 7 „ ' 6 „ ’

. Czyli razem 1,344,114 tel7VTbr7 6 fem
_ Pomimo ciężkiego roku, jaki przesilenie finansowe w W. 

Księstwie Foznańskićm spowodowało, wpłynęły prowizye Boże­
go Narodzenia nader punktualnie, niedobór wynosi bowiem nrzy 
towarzystwie Glównćm 7152 tal. 15 sbr. — fen.
przy towarzystwach Rocznych 14,514 „ 13 „ 6 „

Czyli razem 21,666 tal. 28 sbr. 6 fen. 
co w porównaniu do półrocznćj tak wysokiej prowizyi, jako nić 
nie znaczące uważanćm być musi.

W końcu nadmienić wypada, że od początku aż do zam- 
5*° 8°dziny 8 wieczór przewodniczył zebraniu 

dgo. Lkscel. hrabia Koemgsmark, komisarz rządowy, który na
obecne posiedzenie wprost z Neapolu przybył.

~ * Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim po raz dru­
gi: „Preoyoza“ i ostatni występ p. I. Kwiatyńskićj; jutro

komedya Aleks, hr. Fredry (syna): Posaina jedynaczka 
krotochwila: Trafiła kosa na kamień; KrotochwiU ze Lie’ 
wami: Kominiarz i młynarz. Przygotowują się do nrz^d 
H YTle!?Ja poj świętach: Północnym pociągiem, komedva i,2 i haC,,l L- Halevy- Zydzi> komedya KorzećiowskFel
oraz komedyo-opera przełożona z Niemieckiego: Talizman^0’

~... Wartę, książkę zbiorową dla ks. Bażyńskieo-nwiaZ^a i3my °d P; Józeta Thomasa nadleśniczego z Lakoahi’ 
wm tal. 1; razem złożono dotąd na 128 egz. ^akosla-
Rzepeckiegoap7ataięi:ł°SU kiVlXba^ k“ prof' 
ks. Larisch i H. Piechowski z Kościerzyny ks «¡akn Kaliski z Jaksie, ks. Wróblewsw/sSwćki i 4 ’■
Rossoczycy Łukaszewskii z Woli Ksiażecei T lgda?ki z 
wska z Poznania, Michał Żeroński z Brzozv ’ Ma?v«Wp L ^tabIe' 
Słupowa, Teofila Radońska, Helena Zabłockah8ka z wska, Kornelia Grabska i prof. Marceli MottvT Pnt/UCh°/Ze' 
zimierz Kowalski z Sarbi, Teodor Dembiński z Wipp 8' Ka‘- Rozalia Kierska z Stęszewka Marya^Brownsford^ Nidomm PaD‘

— * Warunki, pod jakiemi fundusz inwalid/J10?19, • stu Poznaniowi dać pożyczkę, są następujące: l^przedktóiinć 
ma być poświadczony przez władzę nadzorczą wyka,■ oh» 7 
stanu majątku miejskiego jak nie mniej w równy snn?A S° 
świadczony etat dochodów i rozchodów; 2 ^nodaie //// A0' 
ze władza nadzorcza zgadza się na zaciąg “lgnie., rzeczónśi no’ 
zyczki; 3, amortyzacya zapewnioną być powinna nr// P 
jąc 4|o,„ prowizją, rĆczniĆ najmniej j'ednySTp,“centem od T' 
my nominalnej przy doliczaniu oszczędzonej proS Pu„' 
amortyzacyi do wniosku dołączony być powinien 4 
wręczenia waluty jako tęż miejscem odstawy obligćcvi Lćt r6“ 
lin, z czego też kasie państwa żadne uróść Le powinni koSa- 
5, co do bliższych postanowień w przedmiocie zapisów7 nrowi’ 
zyn amortyzacyi pożyczki decydującemi są osobne ’prKv' 
co do postanowienia względem kursu, po jakim pożyczka S 
być lokowana osobne wydane zostaną warunki odpowiednio do 
czasowego położenia targu pieniężnego. Wniosek zr«„M d 
Soattunodups°zrk? wy8tóswan7 jaz

p. W.-Leśn/k^^ d°£°SZ0nie
numeru pisma naszego a donoszące o powierzfnV ienJaZ?SA°- 

biskupów?
że p Jackowski zJabłowa kupił 2powozy którenihliLn^’’ 
ozdobiwszy sztucznemi kwiatami, pociągnęła stóifwiła a “ ’
woli wśród radosnych okrzyków d’o pałacu bi kunS I 
licytowali wcale, a egzekutor nie mogąc w Pelnfinie nłkiG^n 
skać do pomocy przy fańtowaniu bFslupa p?zywiS fe S' 
gardu trzech więźniów r woźnicę, który miał zabrane przedmio' 
ty zawieść na miejsce sprzedaży. Liczna publiczność^™' 
trywała s,g ciekawie sprzedaży, tak że nie fmożna jfi 
ukończyć gdyż woźnica, przywieziony ze Starogardu uiestłl 
szony wielką liczbą widzów, odmówił dalszej pofługi prZestri’ 
sterza zeX^ ¿uMiczS pLtgk^wTiXadzfn8^ 

do ksks.*stłSXi1S^
hr. Platera p. Roman Molinek 7 Z08tał Bejsce Stanisława

- * Dowiadujemy się, że p. I. Kaliciński, dyrektor trn 
py prowincjonalnej .zmuszony dia interesów spadkowych ™
k r.rtwŁS icŁ * ‘“".—>»«7^

dzielę dnia 29 b. m. w Śremie ostatóie DożeJnató« n*8? 7 D-'e‘ 
nie: „Mieszczanie i kmiotki,“ komedya*^ 5 aktachrz0d,st?'V10- 
mi. Z Śremu „daje się Towarzystwo7!« do Wrześni P^
. . ~ . -1 tziirnkoivskiego donoszą nam, iż natamże sejmiku powiatowym zapadła uchwala, aby z funEów 
powiatowych przeznaczyć przeszło 13 tysięcy tal „ Un(1.llazó’¥ 
domu stanowego (Staendehaus), w którynf mieszktć hT° 
radzca ziemiański O uchwałę taką starał łig p. radzca ziemfaT 
ski juz na poprzednim sejmiku, gdy jednak «eu>wu-szia, teraz powtórnie została wnfesiornj i pozyskata P/Łe' 
bnych głosów. Wszystkich g osujących bytó 20 Z APOt/T 
rycerskich, 3 z miast i 4 włolciań^kiłh Gdyb/’n^którzy^?/ 
nowie, a zwłaszcza nasi rodacy nie bvli ,hvt - pa"radzcy, uchwała podobna, obracająca Znaczny fund’Z powito 
wy, me na rzecz powiatu, ecz dogodności ierinó; p,owiat?- 
byiaby zapadła. Słyszym}, że jeden z
protokółu powody, dla górych 'nie głosS^ELo/ą u°
StnC°W 7 t6’ b7Ć mOŻ0’ p08kutkuH. nie zosS za-

ł * kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 29 marca En. 
stazego opata; w kalendarzu słowiańskim Szukosiawa

Wschód słońca o godzinie 5 minut 45 zachArl n <»./»u • •
6 minut 26. ’ godzinie
o-n Tr?a ¿°79 fzucona klątwa na Bolesława Śmiałe­
go. p- 656 pobicie Szwedów pod Warszawą. _ 1790 nrzy me­
rze króla pruskiego z Polską ku wzajemnój obronie. -71793 
manifest Moskwy poprzedzający zabór. _ 1831 powsUnie w no- 
wiecie upitskim i zdobycie Pouiewieża powstanie w po-

Pojutrze w poniedziałek dnia 30 ‘marca Kwiryna mecz • 
w kalendarzu słowiańskim Dobromiry. ‘»uyn* męcz.,
6 minitS28?d Sł°ÓCa ° S°daiQio 5 minut 43, zachód o godzinie

i • 11 'tli 90 marca 1475 pożar Krakowa. — 1428 traktat no. 
koju z Węgrami w Kesmarku. _ 1657 Szwedzi wzywaj'a Rako-
wS w Sm ,8^ T5 Sejm el«k°yiny. - 1831 po- 
Lgtónu polsktego ~ 48 i ^marsz z Paryża

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 28 marca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Krzt 
muska, Czernicki, Znaniecki, Gródecki i Rudziński z Kró 
Polskiego, panna Sueur z Dziewierzewa, Chłapowski Ste 
z Bomkowa,. Arendt z Dobieszewic, dr. Wilkoński z Rotr 
bina, Jackowski z zoną z Barda, Taczanowski z Choryn 
Hulewicz z zoną z Młodziejewic, Szenic z Korzkiew łfai 
newski z Wyszakowa, Swinarski z Smerzyc, Wisselin 
szyć *eldluann z Kościana, Taczanowski z Hen

h°TEl‘pOD CZARNYM ORŁEM. Iłowiecki z Bieganow,
“pktkowa2 KriiZe Skrzydlewski 2 Sulęcina, Skrzydiewsl 
z i łątkowa, Kruger z Wieszczyczyna. Ostrowski z Stai 
kówca, Swinarski z Próchnowa, Cichowicz z Rydlewa pai 
Niemczewska z larg. Górki, pani Raczkowska z Wrocław!

„ B0mby 1 i urobojski z Zabikowa wroctawi.
Któnf"1« L EUK0PEJSKL Hartmann z Wiirzburga, Ba 

I awńer z r“ 8 ,A.kwlzSranu, Seltenreich zLlasse
Hamm z Berfiu^ " BrU“SWlku’ Bothenberg z Heidelberg,

Ib3!zEIWcJctói?AE,1,'ł-B/tkoWuki, z Cz3rnotula, ' Skrzydlewsl 
PostaliLi s? iĆM,idZpnSikiI -z du,ec> Bukowski z Mirosław!

u 6 Ballhorn z Stolzenfeldu, Krzy
zanowski z Bombohna, T. Heyer z Hali n S 1

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.
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Dziś rano o godzinie |5 za­
kończył żywot w szpitalu Wszy­
stkich Świętych we Wrocławiu 
w skutek operacyi nasz najuko­
chańszy mąż i ojciec (1895)
Dr. Fil. Ad. Eckert,

o czćm donosi w smutku po­
grążona pozostała rodzina. 
Środa, d. 23 marca, 1874 r.

Wczoraj rano umarła 
droga moja nieodżałowa­
na żona SarazFr ie- 
dlaeiiderów. O
cichy współudział prosi

Poznań, 28 marca 1874.

|M. Zadek jnn.

Ogłoszenie.
Spółka ku osuszeniu niziny między Ko­

ni nem, Konlnklein 1 P«d|in le­
witami zamierza wydać w entrepryzę 
najmniej żądającemu budowę nowego 
mostu na trakcie pniewsko - szamotulskim 
terytoryum ponadpniewskiem obliczoną na 
tal. 520; budowę mostu na drodze 
polnej tamże obliczoną na tal. 215 i i 
kopanie rowu głównego na terytoryum 

■Kotlinko i Podpniewki zaanszlagowaną 
na talarów 523. (1824)

Celem tego wyznaczono termin licytacyjny
ia wtorek dnia 31 marca r. b

o godz. 10-tćj p.ized południem 
na dworze dominialnym w Ko­
ninie, na który się chęć podjęcia mających 
niniejszem zaprasza.

Kosztorys oraz i warunki licytacyjne mo 
żna przejrzeć w godzinach służbowych w biu­
rze radzco-ziemiańskiem w Szamotułach.

Szamotuły, dnia 21 marca 1874.

Oyreklor spółki
Radź ca ziemiański.

V. ELnoblodi.

Zebranie agrono­
miczne pow. śrem- 
SkiegO odbędzie się w 
czwartek S kwie­
tnia w zwykłem miejscu 
posiedzeń. Na porządku 
dziennym pomiędzy innemi 
kwestya zwiedzań gospo­
darstw i wybór komisyi. 
(1890) Zarząd.

Wyszła z druku i jest do nabycia (1430)
Książeczka o Kościuszce

dla dzieci polskich ułożył J. Chociszewski. 
96 str. z obrazkami Kościuszki. Cena z o- 
prawą 3 sgr., z przes. franko 3| sgr. Cena 
w partyach opr. egz. 8 tal. 5 sgr 
za 50 egz. 4 tal, za 1OO egz. opra­
wnych 1 tal. Uprasza się o łaskawe 
spiesznie tej książeczki zamówienia pod adr.
J. Chociszewski Poznań.

Aokcya starych 1 no­
wych mehli.

W poniedziałek dnia 30 m. b.
rano od 9 godziny sprzedawać będę za na­
tychmiastową zapłatą w gotówce w lokalu 
aukcyjnym przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 
rozmaite meble jako to kanapy, fotele 
pluszowe, szafy, krzesła, zwierciadła, stoły 
do wyciągania i inne, szeslongi, sofy, łóżka, 
wielką partyą rzeczy ze złota, zegarki dla 
dam i panów, długie i krótkie łańcuszki do 
zegarków, obrączki, partyą wielkich i małych 
obrazów olejnych. [1923]

S&tiiz, komisarz aukcyjny.

Wa*. O. Wodna ulica Wl'. ©. 
obok składu zegarków p. W. Szulca — poleca swą

fabrykę czapek warszawskich i
maciejówek podług najnowszego fasonu po cenach na- 

** der umiarkowanych. (1921)

18¥4-go wywaru marcowego
najlepszy Double brown Stout — Porter Bar­

clay^ Perkins’a i Co. w Londynie '
odebrali i polecają po cenie umiarkowanej (1931)
Bracia Anderscls®

JLukcyn.
We wtorek dnia31 mb. ranood 9 godz 

sprzedawać będę za natychmiastową zapłat, 
w gotówce znajdujące się w restauracji » 
narożniku Berlińskiej i Młyńskiej J 
stoły mahoniowe, krzesła, kanapy, firanki' 
zwierciadła, obrazy, 2 zegary ścienne, maho' 
uiowe szafy za szkłem , naczynia ze szkła i 
porcelany, cygara, kompletne urządzenie (ą, 
chenne. (1916)

SLatz, komisarz aukcyjny.
Przeniósłszy mieszkanie do Hotelu 

de Faris II piętro tu w miejscu, po, 
lecam się i nadal s damską Krą, 
wieccsyzną przyczem nadmieniaj 
że panny chcące się wyurzyó w krót 
kim czasie kroju, zechcą się do mni( 
zgłosić Sucłiodołgka. (1903)

(1910)

Rejestr handlowy.
Do naszego rejestru spółek zostało przy 

zapisanein pod numerem trzecim tutejszem 
towarzystwie pod firmą:
„Towarzystwo pożyczkowe 
przemysłowców miasta Po-* 

znania zapisana spółka,“
w skutek rozporządzenia z dnia 19 marca 
1874 r. w kolumnie 4 tej dzisiaj zapisanem:

Z zarządu wystąpili:
1. kupiec Franciszek Bogusławski w Po­

znaniu i (1904)
1. partykularz Kazimierz Kantak w Po­

znaniu
a w miejsce ich zostali jako członkowie 
zarządu

1. kupiec Bolesław Łeltgeber w 
Poznaniu,

2. buchhalter Henryk Keeh*er_w 
Poznaniu,

na mocy protokułu wyborczego generalnego 
zebrania z dnia 8 marca 1874 obrani.

Poznań, dnia 20 marca 1874.

Król. Sąd powiat.

Szanownej Publiczności Wrześni 1 ol&olley donoszę niniejszym uniżenie, 
że w mieście tutejszem otworzyłem z dniem 1 mb. (1919)

Skład piw kobylopolskich
i sprzeaaje takowe hurtownie oraz cząstkowo po cenach gioznaiishicli. Ręczę 
za towar dobry i skorą usługę.

Września, w marcu 1874.

"Wszystkie, jakie tylko istnieją, gatunkuj",
i linek do żeglugi, dla budowniczych i do 
spodarstwa,, wielki skład honojtlanyc), 
popręgów tryhowyeh, surowe i, 
smole gotowane, rzemienie do machin, rze. 
czywiście najlepsze smarowidło do wozót 
smołę z węgli kamiennych, asfalt, dziegieć’ 
smolę z drzazg, osełki mazurskie poleca
Juliusza SeBKedsnga następ. 

Skład i kantor przy Chwaliszewskim mościł
(1884)

su

ê konieczna.
Dobra szlacheckie Czechel, w powiecie 

deszewskim położone, w księdze hipotecznej 
_óbr szlacheckich Tom I. na stronnicy 171 
i następ, zapisane, do następców prawnych 
dziedziczki Magdaleny Gomole- 
waklej t. j. (1888)

a) Leonarda Gomolewskiego, pro­
fesora w Warszawie

b) Bronisławy, Józefa, Władysła­
wa, Jgnacego, Ludomiry rodzeń­
stwa Truchlińskich w Marszewie,

c) Katarzyny zamężnej Czamańskiej, 
komisarzowej obwodowej w Krzywiniu,

d) Aleksandra Gomolew skiego, dzie­
rżawcy dóbr w Kociembie,

e) Apolonii zamężnej Raczyńskićj, 
posiedzicielki folwarku w Ostrzeszowie,

fj Juliana Gomolewskiego dzierżawcy 
dóbr w Czechlu,

g) Joanny zamężnej Głogo wskićj, ku­
pcowej w Wrocławiu,

h) Pelagii zamężnej Badelt, aptekarzo- 
wej w Krzywiniu,

i) LeonaGomolewskiego w Kociembie, 
należące, których tytuł własności na imię 
subhastatów jest zapisany i które z objętością 
286 hektarów 74 arów opłacie podatku grun­
towego ulegają, podług ustalonego czystego 
przychodu w interesie podatku gruntowego 
na 889„, tal. w interesie podatku budynko­
wego z wartości użytku na 98 tal. są osza­
cowane, mają być drogą subhastacyi konie­
cznej sprzedane
dnia 19 czerwca rł>.

po południu o 3| godzinie 
w lokalu sądu podpisanego, 

w, dr

§,

Pies ze’ dnia 10 marca 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

INOWROCŁAW, 8 grudnia 1873.
Przy uskutecznionem tu dnia 9 lipca rb. 

czwartem losowaniu obligacyi powiatowych 
powiatu inowrocławskiego wyciągnięto nastę­
pujące numera:
Lit. A. na 500 tal. Nr. 1, 92, 168. 
Lit. B. na 250 tal. Nr. 185, 244, 270,

426, 430, 442, 469.
Lit. C. na 100 tal. Nr. 169, 453.
Lit. D. na 50 tal. Nr. 26, 222, 264,

266, 316, 380, 393, 410,
437, 480.

Obligacye te w liczbie 22 wypowiadają się 
niniejszem. Posiedzicieli takowych uprasza­
my, aby wartość ich nominalną za zwrotem 
obligacyi powiatowych wraz z należnościami 
do 1 lipca 1874 odebrali albo z tutejszej kró­
lewskiej kasy powiatowej lub z Towarzystwa 
dyskontowego w Berlinie lub od p. Michała 
Levy w Bydgoszczy lub nareszcie od tutej­
szego domu handlowego G. Salomonsohn et 
Co. Wszystkie papiery walorowe zwrócić 
należy w stanie do kursu usposobionym. Za 
brakujące kupony potrąci się odnośna pro- 
wizya. (128,

Przytćm przypominamy, że z dawniejszych 
losowań następujące obligacye powiatowe ja­
ko to:
a) z uskutecznionego dnia 3go lipca 1871 r. 

drugiego losowania
Lit. C. Nr. 215 i 223 na 100 tal. 
h) z uskutecznionego dnia 10 lipca 1872 r.

trzeciego losowania 
Lit. A. Nr. 87 na 500 tal. dalćj 
Lit. B. Nr. 4, 242 i 368 na 250 tal.

następnie
Lit. C. Nr. 48, 167, 201, 277, 354, 

371, 387 na 100 tal.
Lit. D. Nr. 155, 180, 270, 340, 359, 

397, 428 na 50 tal.
są jeszcze do zwrócenia, których oprocento­
wanie już od 1 lipca 1872 względnie 1 lipca 
1873 ustało.
Komisya finansowa sta* 

nów powiatowych.

3 porządna w mie- 
H- MMg«śoie garnizono-

wem krobskiego powiatu jest za przystępną 
cenę zaraz do sprzedania przez agenta Gub 
rauer w Bojanowie. O ofr. upr. się.

(1894.) _______________
Od 1 stycznia 1874 r. wychodzi tygodniowo w Nowym Yorku 

czasopismo polskie, literacko-naukowo-polityczne pod tytułem:

„Gazeta Nowoyorska.“
Przedpłata roczna dla Europy z przesyłką: talarów 7, guldenów 12, 

franków 24; cena półroczna o połowę mniejsza. (1394)
Adres: Expedition of „Gazeta Howoyorslta“ — 43 

Chatham Str. Sew-YorR U. S. of America.

Skład fortepianów i harmonii
z Berlina, Lipska i Stutgartu

poleca po umiarkowanych cenach (1877)S. BRWlłA.
Św. Marcin Nr. 82 i Podgórna ulica Nr. 5.

Obok mego handlu korzeni etc. otworzyłem z dniem dzisiejszym

skład żelaza
polecając takowy Szanownéj Publiczności, f (1900)

W. J. Radziejewski w Środzie.

paryzkich 
począwszy. M

X
Kapeluszy aamskicn ou i ao u tai. jxapeiusze un* uzieuuu t tamia pvcz.awoz.j.

X Siostry Kaskel, Rynek Nr. 10. |
" Magazyn strojów ! mód. (1891)

Ma Sw. Wielkanocne!
Szynki wędzone od 7 aż do 25 flint., kiełbasy 

wędzone, peklówkę WOłOWą i wieprzową, OZOry 
wołowe peklowane i wędzone poleca skład 
mięsa <1746)
II. SZafcrzewicza,

Stary Rynek Nr. 9.

Giesmansdorfskie

młodseie funtowe
gnanej dobroci, codziennie świeże poleca

skład fabryki w Poznaniu
Zamkowa ulica 2. (1587)

.0 wczesne zamówienia na Święta uprasza się.

Cukiernia K. Stark
14 Wrocławska ulica 14

(1908)

Król.pr. losyloteryjne”
do ciągnienia głównego 149
loteryi rozsyła za gotówkę: oryg. '/, 
a 45 a 22 tal., udziałowe '/« i 
10, 7,e »■ 5, >/3, a 2'/j, tal. (1O98)

3OC. Hahn w Berlinie,S. Kommand.str.Sfl

Premiowane snasielniee, machin 
do prania, wyżdżymadła i litrówlj 
do masła po 4 i 8 funtów poleca
4zeon Sokołowski

Bednarz. Sapieżyński plac Nr. j
W blizkości gimnazyum jest~niM 

sce i opieka macierzyńska dla kilku z ni 
szych klas uczni, jako też pomoc w don 
od wyższego sekundanera. (1716)

Bliższa wiadomość w księgari Tyg( 
dnika Wielkopolskiego. Wilhelmowi 
ul. naprzeciwko hotelu Francuzkiego.

Studenci poszukujący stancy! znajdą p, 
" -......... ' " Nr. 47mieszczenie "Wielkie Garbary 

terze vis-à vis Czarnego orła.
na pat 

(1865)
Berlińska ulica Nr. 29 są dwa pokoje 

kuchnia natychmiast do wynajęcia. (191!
Pokój unicki, do wynajęcia Chwali 

szewo 3. na trzeciém piętrze vis à vis apte 
ki. 1854.

Mieszkania
wynajęcia przy

(97!

z wszelkiemi wygodami są 4
zy Strzeleckiej ni. 13|14

Ucznia poszukuje handel zegarków iii 
Dawezyiiskiego. (1819)

W poleca na Święta Wielkanocne

* torfy z portretami:
ks. L. Przyluskiego, Mickiewicza i S. Moniuszki.

OGŁOSZENIE.
BANK POLSKI

podaje niniejszym do powszechnej wiadomości, że z powodu upływu terminów, dla kuponów do 4g Obligów skarbowych i Listów likwidacyjnych Króle­
stwa Polskiego, jako to: pierwszych z dniem 20 marca (1 kwietnia), drugich zaś z dniem 20 maja (1 czerwca) 1874 r., — wydawanie nowych arkuszy 
kuponowych z oznaczonych powyżćj terminów na następne dziesięciolecie, to jest: do Obligów skarbowych od dnia 19 września (1 października) 1874 
do 20 marca (1 kwietnia) 1884 r., do Listów likwidacyjnych zaś od dnia 19 listopada (1 grudnia) 1874 r. do dnia 20 maja (1 czerwca) 1884 r., odby-

y
uczęszczających do tutejszych szkól nastan 
cyl, gdzie obok wygód znajdą i przyzwoli 
opiekę, wiadomości o tern zasięgnąć moi 
w Redakcyi Slzłem. Pont. (1591)

Nakładem Edmunda Callier 
wyszły następujące dzieła i są do ni 
bycia we wszystkich znaczniejsza 
księgarniach:

Cieszkowski Henr.:
Notatkizmsjegoźycis

Cena 1 tal. 15 sgr.

Tnrgeniew:
„Helena", powieść

przekład
Aleksandry Callier.

Cena 1 tal. 10 sgr.

Wdo wiszę wski W. J.:
Kobieta w hist. sztuki

Cena 1 tal.

dnia, wyjąwszy dni świąteczne i poniedziałki, poczynając od wyżej oznaczonych terminów. . , , , T,
2. Zgłaszający się dla otrzymania nowych arkuszy kuponowych do 4g Obligów skarbowych lub 4g Listów likwidacyjnych, jak również przysyła­

jący takowe pocztą, obowiązany jest przedstawić oddzielną, co do każdego gatunku tych papierów, wyraźną bez przekreślań i skioban własnoięcznym 
podpisem i miejscem zamieszkania opatrzoną konsygnacyą numeryczną całej partyi składanych talonów od Obligów, lub też Listów likwidacyjnych, ko­
leją starszeństwa tychże numerów spisaną, po sto sztuk tak, aby pierwszy ustęp zaczynał się od najniższego, a ostatni kończył się numerem najwyższym
i tak następnie. obUgów siiarbOwych lub Listy likwidacyjne Kasa Banku niezwłocznie udzieli kwit tymczasowy, za zwrotem którego,
wyłącznie tylko w poniedziałek lub w dzień po nim następny (w razić przypadającego święta), wydawać będzie nowe talony z 10-letniemi kuponami do 
Obligów skarbowych, lub zwracać złożone Listy likwidacyjne z dołączonemi do tychże właściwemi 10 letniemi kuponami, za pokwitowaniem przez wła­
ściciela lub jego pełnomocnika, tak na własnćj konsygnacyi, jako tćż na zwracającym się kwicie bankowym. ...

Otrzymany kwit pocztowy na wysłane przez Bank arkusze kuponowe Obiigów skarbowych lub Listy likwidacyjne z dołączonemi kuponami, 
zastępować będzie miejsce własnoręcznego pokwitowania właściciela z odbioru rzeczonych papierów procentowych. . . \ i, , .

4. Każdy talon Obligu skarbowego opatrzony być winien czytelnym własnoręcznym podpisem lub stemplem okaziciela, oraz datą swądu tako­
wego w Kasie Banku. Dla Listów zaś likwidacyjnych, jako w obiegu będących, taż formalność jest niepotrzebna. ; / , ' .

5. Całe partye talonów od Obligów skarbowych albo samych Listów likwidacyjnych, w dniu jednym składanych, winny byc ułożone porządkiem 
starszeństwa numerów, w paczkach kolejnym numerem oznaczonych, najściślej odpowiadających ustępom konsygnacyi, o jakićj w 2-im punkcie mmejszegó
ogłoszenia jest mowa. , , ,, ,, , . x . . ,

6. Uszkodzone talony Obligów skarbowych lub same Listy likwidacyjne powinny byc obłożone przęz składającego czystym papierem, me zaś
podklejane, jak niemnićj winny posiadać wszystkie główne cechy, jako to: cały numer, wartość, podpisy i znak) wodne. . ,

7. Uchybiający któremukolwiek z powyższych warunków, zamieszczonych w 2, 4, 5 i 6 ustępach niniejszego ogłoszenia, zwróconą sobie mieć 
będzie konsygnacyą wraz z papierami, dla uporządkowania w myśl powyższych ustępów i dopićro w dniu następnym będzie miał prawo przedstawić je
powtórnie w Kasie Banku do przyjęcia. . , ,*-v

8. Nadsyłający pocztą talony do Obligów skarbowych lub Listy likwidacyjne, przy zachowaniu wszystkich wyżej wskazanych formalności, obo­
wiązany jest donieść Bankowi, czyli życzy sobie mieć odesłane swe papiery procentowe także pocztą, z zadeklarowaniem nomiualnćj czyli tylko dowol­
nie oznaczonćj wartości onych t. j. w tak zwanych pieniężnych [lub wartościowych pakietach i zarazem w tym celu nadesłać potrzebną ilość gotowizny 
na zaspokojenie opłat pocztowych, stosownie do przepisów zawartych w Art. 56 tymczasowej instrukcyi dla poczty, z dnia 1 stycznia 1872 r. a mianowicie:

a) od wartości lub summy 1 rs. do 100 rs. po 1 kopiejce od rubla.
od wyżej nad rs. 100 do rs. 400 po | kop. od rubla z dopłatą jeszcze za wysyłkę kop. 50.
od wyżćj 400 rs. do 1,600 rs. po | kop. od rubla z dopłatą rs. 1 kop. 50. (1872)
od wyżćj 1,600 rs. po | kop. od rubla z dopłatą 3 rs. 50 kop. 
wagowe po 10 kop. od jednego łuta.

Bracia Weichcrl
dawiej O928)

E. Haenisch 
Rynek Nr. 4.

polecają na nadchodzą 
cc Wielkanocne|Świ^ 
ta swój skład piękny^ 
bardzo, tutejszych i za 

granicznych g>i%V
Prawdziwe

wino węgierskie
w Berlinie,

MS Fryderyko wska ul.
w blizkości „Passage“.

Skład hurtowy
połączony z f

lokalem śniadań
M.Kempińskieg1

(M' i Spółki
as Wrocławia«

I

b)
c)
d)
e) 
i) za kwit pocztowy kop. 5 a także i na ambalaże dla upakowania odsyłanych pakietów, licząc od każdych stu sztuk arkuszy kuponowych po 

kop. 10, jeśli przy dostarczonych talonach lub Listach likwidacyjnych nie będą się znajdować ostatnie kupony płatne, z którychby te wy­
datki poniesione być mogły.

Warszawa 27 lutego (11 marca) 1874 r.

Prezes, Rzeczywisty Radzea Stanu,
Naczelnik Kaneelaryi Radzea Kolegialny, «!• IHllklllCC«

Osoba biegła w krawiec- 
tczyznie, białćm saY' 
ciu i drobnych robótkach) 
zdolna wyręczyć Panią donrj 
poszukuje miejsca zaraz lub od 
1 Bnoo A Tł *A*



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 72.
Niedziela dnia 29 marca 1874.

Na nadchodzące Święta polecam 
mój dobrze zaopatrzony skład towarów ko­
lonialnych, win, araków, rumów, i wódek; 
świeżej prow. oliwy, vanilli, szafranu, smolcu 
kawy i herbaty, oraz najwyśmienitszych ła­
koci, za świeży towar, rzetelny i skorą 
usługę gwarantuję! (1917)

Jan Kerber,
Wrocławska uliea 37.

tan
wolt
moi

.91)

Ler
} ID 
>ZK

Cl

ść

. Aparaty do wyszynku pi-
f; fiw w® za 1 tal- 85-300 dostawia w naj- 
ffiJfflLdoskonalszém i najlepszém wykonaniu 

SSMHBpod gwarancyą. Balony, pumpy powie­
trzne bufety wyszynkowe, z aparatem chłodzą­
cym, mannometry, kurki, wentyle itp. ma za­
wsze w zapasie a sprzedającym z drugiej ręki 
daje rabat. Weidinanna fabryka machin 
Wrocław obok Liebichshóhe (1427)

Największe bulki
do dostania na Ostrówku Nr.
1O._______________ (1821)

Daktyle, figi, rodzenkl na ga­
łązkach, migdałki w łupinkach, ka­
sztany, francuzkie suche konfitury, 
owoce w konserwie, galarety 
I soki owocowe, Trufle i Chani- 
pignony konserwowane, szpara­
gi i groszek W konserwie, 
angielskie sosy, mu­
sztardy angielskie i fran­
cuskie, ocet estragonowy, sar­
dynki w oliwie poleca w do­
borowych gatunkach bardzo 
tanio (i9i5)

S. Sobeski.
Prawdziwe

elblągsk. minogi
polecają po cenach bardzo umiarkowanych

Bracia Anderscli
_________________ (1930)___________

Skład mój _____IIEKKITI
zaopatrzony starannie i «Micie od 
5 do 18 złp. polecam, ręcząc za smak czy­
sty. Przy odbiorze en jęros mianowicie 
w skrzynkach oryginalny cli jak
najtaniej. (060)

J. N. Leitgeber.
Uznana wszechstronnie za bardzo, dobrą

prawdziwa herbata 
Soiiclinng

po taniej cenie funt 1 tal. 10 sgr. nadeszła 
w świeżej przesyłce; tak samo wszystkie 
gatunki czekolad Pb. Sucharda, Neu­
châtel (Szwajcarya). (1924) /

Ludwik Ohnstein,
magazyn towarów galanteryjn.

Wiihelmowshi plac 1O.

J. Moiadre’go
Handel towarów kolonialnych, wina, cygar etc.

i pierwszorzędny

skład amerykańskiej słoniny i smolcu
w Poznaniu, w Swarzędzu,

Chwaliszewo 39 , Rynek 218 19
zaopatrzone są w świeży i doborowy towar.

kawy, migdały, rodzenki itp
wszystko po cenach tanich. (1882)

Tapety i rolosy
w wielkim wyborze z najsłynniejszych fabryk krajowych i zagrani­
cznych, po najtańszych cenach, poleca handel materyałów pi­
śmiennych, alfenidy i galanteryi (1531)

Antoniego Bose
w Poznaniu w Bazarze.III

J.:
uki

er
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dzą
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Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

przy Wilhelmowsklej iifiicy Nr. 18
naprzeciw hotelu francuzkiego.

E. ANDRZEJEWSKI.
MMMMMI■ .'Ci M MMM•<MM
|| Handel szyb, szklarnia r

§ W. Kilińskiego i Sp.
® wBazarze

wykonuje wszelkiego rodzaju roboty szklarskie: Oprawy 
obrazów, kolorowo okna do kościołów itd. 
przy skorej i rzetelnej usłudze. (1878)

! Na inspektu szkło, kista wraz z opakowaniem 9 tal.

i——«mmmmmmom—
xxx300000000000000ctt000c<xxxxxx»00000000000£
Szanownej klienteli mojśj obwodu bydgoskiego 

mam zaszczyt donieść, iż z dniem dzisiejszym oddałem panu

J. A. Wysockiemu w Inowrocławiu
generalną agenturę na papierosy mćj fabryki jako też

i na tytuaiie. <1893)
Pan Wysocki takowe sprzedawać będzie po cenach fa­

brycznych.
Rabr. papierosów i skład tureckich tytuni

W. Leśnik,
Poznań. Rynek Nr. 81.

Powołując się na powyższe doniesienie, polecam po cenach 
fabrycznych papierosy i tytunie fabryki p. W. Leśnika, która, 
choć zaledwie od roku istnieje, liczną już się cieszy klientelą.

J. A. Wysocki w Inowrocławiu.

Szanownej Publiczności donoszę niniejszem, że prowadzo­
ny dotąd pod firmą K Kamiński 1 8>>. resp. 
Józef Ihles i Sp.
Skład wyrobów gumowych i fabrycznych
nabyłem drogą kupna i że takowy ze

Składem lamp, fabrycznych wy­
robów metalowych i z alfenidy

pod moją firmą, w nowym lokalu, w liotelll Rzyill- 
skil», plac Wilłielmowski, połączyłem.

Przejęty skład powiększę znacznie, mianowicie w wy­
bory fabryczne, zastosowane do dzisiejszych żądań, 
jako też zaasortuję w artykuły zwykłej potrzeby.

I przy tej nowej gałęzi przedsiębiorstwa staraniem mojem 
będzie jak zawsze dotąd, służyć najlepszym towarem po naj­
tańszych cenach, przyczem polecam skład mój łaskawym 
względom Szanownej Publiczności. (1881)

Z uszanowaniem

Wilhelm Krontlial,
Reprezentant firmy:

Christofle i Sp., Paryż i Karlsruhe,
jedyna fabryka prawdziwej alfenidy.

Gwoździe drutowe, 
Formy do galaret, 
Kuchnie petroleowe, 
maszynki do kawy, 
Imbryczki do kawy,

herbatniki i garnu­
szki do mleka z ang. 
cyny (1483)

brzytwy, nożyczki, scy­
zoryki sprzęty domo­
we i kuchenne każ­
dego rodzaju poleca

M. Sikorska.
Św. Marcin 13.______

Parasolki I
największy wybór bardzo tanio u

Braci Korach
Rynek 40. ___

Rękawiczki*
Świeży zapas rękawiczek, 1 guzikowe od 

10 sgr. 2 guzikowe od 15 sgr. i we wszy­
stkich cenach i gatunkach poleca
AA. Hock, rękawicznik. 

Stary Rynek Nr. 70, róg Nowej ulicy.
Fabryka tektury, 
asfaljn i powrozow

Juliusza Schedinga nas.
cztery razy uwieńczona srebrnym medalem 
na Szczecińskiej wystawie międzynarodowej, 
poleca tektury wszelkiego rodzaju i wszelkich 
rozmiarów, jako też asfaltowania, reparacye 
i pociąganie smołą starych dachów pod gwa­
rancyą’, że prace wykonane zostaną przez do­
brych i pewnych ludzi — zezwazła się na 
spłatę ratami. (1883)
Kantor w Poznaniu przy Chwalszewskim mość.

P. p.
Z dniem 1 kwietnia otwieramy w miejscu przy

ulicy Nr. 1
Magaaynowéj

(1911)

Orelich i płótno
na wańtuchy ueso)

w nadzwyczaj dobrym i ciężkim ga­
tunku poleca po najtańszych cenach

Poznań, Rynek 63.

Robert Schmidt,
(dawnićj Antoni Schmidt).

Algier, kalafiory
poleca (1925)

W.F.MeyeriSp.
Świeżą przesyłkę

pąsowych mesyńsk. 
pomarańczy i cytryn
otrzymał przez Tryest i poleca 
bardzo tanio (1913)

8. Sobeski.
Baranki i jajka

cukrowe,
mączek kolorowy etc.
Poleca na Święta Wielkanocna

Cukiernia <1922’
A. Pfiłznera
przy Starym Rynku.
Baranki i jajka wiel­

kanocne rozmaitej wielkości, 
cttkierki i kwiatki do 
dojenia, mączek kolorowy, 
Cykatę genueńską, piękne 
fiłesyńskic poiuarań- 
®fce i cytryny poleca har- 
"2o tanio cukiernia [18303

B. LOkl
w Gnieźnie.

^jka i baranki wielkanocne, 
Warszawskie mazurki, 
kaczek kolorowy,
®ykatę genueńską, 
piątki i przystrojenia do 
... babek poleca (i9U)

S. Sobeski.

Szanownéj Publiczności Kościana
cam uniżenie wszelkie

okolicy pole-
(1772)

wyr ©by szewskie,
które w najlepszych gatunkach i po cenach nader umiarkowa­
nych zawsze mam w zapasie, prosząc o łaskawe względy.

W. BERKOWSKI,
majster szewski w Kościanie.

Kantor
spedycyjny i komisowy

pod firmą:

Freudenreich & Cynka.
Sumiennćm wykonywaniem oddanych nam zleceń po cenach przystę­

pnych, będziemy się starali oczekiwaniom godnie odpowiedzieć.
Polecając nasze przedsiębiorstwo szanownćj Publiczności pozostajemy 

(1911) Z wysokićtn poważaniem.

Feudenreich. Antoni.

Fotografie
każdej wielkości, fotografie naturalnej wiel­
kości wedle kart wizytowych, reprodukcje 
obrazów każdego rodzaju jako też ulubione 
obrazy emaliowe uznanej dobroci poleca pra­
cownia fotograficzna (1294)

A. Caspari & Co.
22. Wilhelmowska ulica Nr. aa.

Zaprawę na podłogi, 
Froter żółty i biały, 
Farby pokostowe,
Lakier z farbą szybko

schnący
poleca (1856)

R. Barcikowski,
w Bazarze.

À
Ä
«
e
e
eWw

xx:
Z dniem 16 marca rb. przejąłem na nowo mój handel

Cynka Włodzimierz.

Drelichy
na wańtuchy

we wszystkich szeroko­
ściach aż do 60 funtów wa­
żące; także gotowe

waótuchy

1
<5

9

S

towarów modi. i obiorów damskich
pod firmą

F.Bogusławski w Poznaniu przy Nowój ul. 5
i nadal jak dotąd na własny rachunek takowy z równą gorliwością i rzetelnością w tem samćm mieJscu 
prowadzić będę. — (1809)

Zaopatrzywszy skład mój na pory wiosenną i letną we wszystkie nowości, -zwracam przedewszy- 
stkićm uwagę na to, że oprócz mych rzeczy luksusowych sprowadziłem wielki wybór towarów gustownych 
lecz tanich, któremi mam nadzieję zadowolnić wszelkie wymagania.

Zamówienia na gotowe ubiory wykonują się zawsze jak najgustownićj ’ i po cenach umiarkowanych.
Łaskawym względom szanownćj Publiczności poleca się

F. Bogusławski.
:xxxxxxx:

Dzisiaj otworzyłem tutaj przy Willicllliowskillt płacił Ar. 1 (Hotel de Romę) pod firmą:

H. BONIARSKI
w dawniejszym składzie

LOtSA & BIELIŃSKI
magazyn modnych artykułów męzkich połą- M 

ozony ze składem doborowej bielizny.
Zaopatrzony we wszelkie IlOWOŚci wiosenne polecam się względom szanownej Publiczności, które 

przez skorą i rzetelną usługę będę usiłował sobie zaskarbić.
Poznań, dnia 26 marca 1874. (1860)

H. Komorski. W

pudla
wedle podanej obszerności,

sznury konopianc 
do wańtuchów, 
gotowe miechy,

płachty
do rzepiu. i do żniwa

• poleca w towarze uznanym zaJ|| 
dobry, czysty jak najtaniej

S. Kantorowicz,
Poznań.

*■ <»S, Rynek <»S.

Drelich na wańtuchy,
60 beri, łokci od 5| tal, począwszy, 
jako też gotowe wańtuchy w 
największym wyborze, najcięższym 
i najlepszym gatunku poleca (1879)J

Salomon Beck.
Skład drelichu i miechów.

Rynek Nr. 89.

Broń palna do 
polowania.

J. Offermann w Kolonii“|R.
fabrykant broni i puszkarz, 

Uwieńczona nagrodą Bydgoszcz 1S68, 
Królewiec 1869

poleca swój skład zaopatrzony zawsze w kil­
ka set sztuk fuzyi (1426)

pojedyńczych . . od 3 tal. począwszy 
dubeltówek ... „ 6| ,, „

„ prawdziwych damasc. patento­
wanych . . . . od 11 tal. począwszy 
Lefaucheux itd. .. „ 18 do 200 tal. 

rewolwery, sztucerr. snrzetv

59
«1

O
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6Obicia,

nadzwyczaj wielki wybór jak najtaniej u

Braci Korach
Rynek 40. (1897)

Oliwę prow.
rzadkiej dobroci poleca funt po 
15 sgr. (1855)

R. Barcibowski.

Ortopedyczna fabryka 
gorsetów.

Uznana za nader praktyczny wynalazek dla 
ułomnych równie i dla zdrowych patento­
wana medalem, młodszym osobom w prze­
ciągu roku noszenia gwarantuje zupełne spro­
stowanie; Starszym powierzchność zupełnie 
zadowalniającą i proste się trzymanie. Każdy 
gorset :kupiony u mnie a nieuznany za zu­
pełnie dobry, nie obowiązany nikt takowy 
zatrzymać. Stalunki (podług figury i nade­
słanej miary obowigzuje się zadowolnić iBre- 
tele do ugorsowania obojczyków i wtłaczania 
wypukłych łopatek. Pranie i reparacyą poleca

Zakład leczenia wodą Ecker- 
berg pod Szczecinem

z kąpielami irlandzko-rzymskiemi

PASTYLLË PIERSIOWE
J. JEZIORKOWSKIEGO

apt. I ki.
w Wrocławiu, Scheitniger.-Str.16b 
leczą wszelkie elaoreby pier­
siowe. Cena 6 zip. <1091

CZEMUZ CIERPIEĆ?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzy­

żu, migrenę, reumatyzm,', stężałość członków, 
żganie w bolcu, kurcz w łydkach leczy grun­
townie Hai-ól Sini o m , hydropata, wy­
nalazca Fluidu i opartej na nim sztuki lecze­
nia . Leszno. (1296J
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J. L Kistler,
Berlińska ul. Nr. 16. (1906)

ZATWARDZENIE 
Migren;, por;«, 
iodbij nic 
Zaflegniirr
lotg.ikn

ialrijuiujg ZDROWIE

otwarty jest przez rok cały i przyjmuje chorych najrozmaitszego rodzaju.

<irao) Dyrekcya.
Dr. Viek.

Par. m. miel, mąkę z kości 
mąkę z kości obfitą w azot 
superfosfat

dto z azotem (H 2792) 
dto dto i konc. Kali

mąkę z roga,
proszek nawozowy (1728)

poleca chemiczna fabryka
Ludwika Hf icliaelis

w Głogowie

HIPOTEKI
każdćj wysokości, zapisane bezpośre­
dnio po Listach zastawnych, 
kupuje pod przystępnemi warunkami 

Bernard Bawicz,
W. Garbary Nr. 21. (1575)

(H. 1197 a)

ESENCYA
X Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej-
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać moi 
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa, 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Słady główne dła 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Maukiewicza. (32)

W lasach jarocińskich
w każdy czwartek sprzedają się 
rozmaite deski I szwarty 
(okrawki) po umiarkowanych cenach. 

(1926) Narząd leśny.
Wszystkie gatunki wężów gumowych,

płyt, pierście ni, paku, wszelkie gatunki 
wężów konopianych, wębgrków do 
ognia poleca (1885)
Juliusza Scliedinga następ. 

Skład i^antor przy Ccwalszewskim 
moście.

Bukszpan (1901)
kopa 5 sgr. i najpiękniejsze georginie sztu­
ka po sgr. do nabycia w ogrodzie róż przy
Cyldusltlej ul. jfr. » u Beyera.

Koniczyny czerwonej
wyborowćj ma jeszcze kilka centnarów
Dominium Gądki pod Kórni­
kiem do sprzedania. (1889)

Drzewa i krzaki owo­
cowe i egzotyczne
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CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHÄNA

Zalecane w słabościach gardła, chry­
pce, zapa leniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu ęd- 
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją d zi ałan i u m er kury u s zu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
eża; we Lwowie w aptekach pp. P. Miko- 
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. 51. Kulak

u p. Franzos. (19)

Co tylko wyszło 34 wyd. sławnej 
w całym święcie, pouczającej książki
Der persönliche ScInHz

doradzca dla ludzi każdego wie- 
k u przez Lauręntius’a. W okład­
ce opieczętowana.
Tysiąckrotnie doświadczona po­

moc i kuracya (25 letnie doświad 
czenie! (1571)

słabości
m ę

w y eh itd. skutków wyniszcza­
jącej «nanti i wybryków 
plein wycia. — Do nabycia przez 
każdą księgarnią i w Berlinie od 
E. CSiitz Pod lipami 20, jako też od 
autoraHohestr. Lipsk. Cena l'/3tal.

Przed iinŃlaiinnniiiiiinl i 
wyciągami z mojej książki, — ma­
łe mji pismami plugawemi, które 
pod tytułami Jugendfreund, Selbster- 
haltung i podobnenii ogłaszane 
bywają obok rozmaitych niegodnych 
samolubstw — ostrzega się życzliwie. 
Dla tego uważać należy na to, aby do­
stać prawdziwe wydanie, (1571) 
wydanie, oryg. Lnu réutilisa 
które tworzy tom w 8-ce o 232 stronicach 
z 6« anatom. wizerunkami 
w stalorycie i opieczętowane jest stęplem 
imiennćm autora.

Nota bene. — Książki mojej zna- 
chodzą się już 4 tłumaczenia na obce 
języki {duński, szwedzki, rosyj­
ski i włoski,) których także w handlu 
księgarskim nabyć można. [H. 0995.]

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowy^ liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. (26)

Dostać można w Poznaniu, w aptece Dra Mankiewicza; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

3tP

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont.

PIĘKNY JECZMUN
do siewu

poleca (1920)Bąków ski,
skład nasion. Wrocławska ul. Nr. 37.

i

Wysadki g łos^tt pospolitego, wedle grubości sortow. za 1000 3—6 tal.
Wysadki olszowe 2-letnie, silne, 2—3' wysokości „ „ 5—6 „
Jodły przesadzane 2—3
Sosnę Weymuta przesadzaną 2—3 
IŁIony, drzewa do alei, czerwone i białe pełne jako tćż 

rozmaite drzewa i krzaki do ogrodów i parków poleca

za kopę 3—4 
„ „ 6—8

wysoko- i nizkopienne, piramidalne, szpale­
rowe itd. Katalogi™przesyłają się na żądanie. 
Sprzedaż hurtowa brzoskwiń i apry- 
lióz po 25 do 75 tal. za 100 sztuk.

q l>enłzot9
§______ Górczyn per Poznań.

Wasioua warzyw 
i kwiatów,

dobre i do kiełkowania zdatne, polecam po do­
stępnych cenach. Cenniki posyłam na łaska­
we żądania franco bezpłatnie. Za opakowa­
nie obliczam tylko wydatki w gotówce. Ró­
wnocześnie pozwalam sobie zwrócić na to 
uwagę,, że ogrodnictwo moje urządzone jest 
znowu kompletnie, dla czego kwiaty doniczko­
we i bukiety z kwiatów i. t. d. każdego czasu 
sprzedawać mogę. (1752)

Poznań, w marcu 1874.

A. Krause,
ogrodnictwo artystyczne i handlowe

Rybaki Nr. 7.

(904)
C. Brüggemann

w Gnieźnie.

Prawdziwy leopold- 
liallslii kainit

(Schwefelsaures Kali - Magnesia - Salz)
poleca pod gwarancyą zawartości (1892)

Chemiczna fabryka nawozów

Maurycy lilcli & €omp.
Jedyny kontrahent na W. Księstwo Poznańskie.

BO SIEWU
poleca (1918)

prawdziwą franc. i piaskową lucernę, przelot pospolity, inkarnatkę, 
czerwoną, białą, szwedzką, bokharyjską, żółtą i chmielową koni­
czynę, rozmaite gatunki traw i mięszanki, prawdziwą amerykańską 
liialASIEHlIzę (koński ząb), seradełlę, sporek, nasiona ćwikły 
pastewnej, cukrowej i marchwi, jako też rozmaite nasiona leśne, 
wszystko to w świeżym pewno kiełkującym towarze i po umiarko­
wanych cenach

A. Bąkowski.
Skład nasion. — Wrocławska ulica Kr. 37.

Dom. Uścikowo p. Ja­
nowcem potrzebnjepisa.
rza gospodarcz. zaraz,

__________________ (1808)____________
Majętność Roszkowo pojj

Skokami potrzebuje zaraz lub od 
św. Jana zdatnego (1829)

pisarza gospodarczego,
Przedstawienie się osobiste pożądane

Zarząd.
Pisarz gos
poszukuje się od św. Jana r. b. d 
Dominium Świątkowo pod J a.
nówcem. Tylko osobiście przedsta.)" 
wiający się z poleceniami od osób zna. 
nych i wiarogodnych uwzględniony be.8 
dzie. ________________(1567) "
ł n-pnnmiĘ Polak, hezżenny i wolij 

WHWMii, 0(j wojskowości, przez hj
kanaście lat większemi majątkami samodziel * 
nie zarządzający, w dobre świadeccwa i re 
komendacye zaopatrzony — obecnie w miej P 
scu — poszukuje od Św. Jana rb. odpowie^ 
dniej posady. Adr. wkaże Administrât} 
Dziennika Pozn. pod Hir. 419?. (119!

Dominium Pobórka p.Bij 
łośliwiem potrzebuje zataj 
pàsarza. Osobiste prz 
stawienie konieczne.
Kucharz

(1834)

jar

Ci

1 I
m

Sprzedaż griintii.
Grunt w Bydgoszczy, położony przy 

Targowisku, składający się z dwóch 
domów o dobrych sklepach, ze stajen, 
podwórza i dwóch placów do budowli 
na którym od lat 30 prowadzi się handel 
materyałów wyszynk i oberża klasy II., 
kwalifikujący się także do założenia 

’ destylacyi, jest dla choroby właściciela 
pod korzystnemi warunkami do naby­
cia. Bliższćj wiadomości udzieli p. J. 
Goebbels, w Poznaniu, Grobla Nr. 
30 na parterze po prawćj stronie.

(1731)

Dobra wiejskie
! każdej żądanćj wielkości w W. Księ- 
¡stwie Poznańskićm, dobrze położone, 
wskazuje do korzystnego nabycia

GersonJarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

(1406)

200 inaciór
Negretti,

młodych, zdatnych do chowu, z 
odbiorem po strzyży mają na sprze­
daż Kuczwatypod Chełmżą 
(Culmsee). (1898)

Rurs papierów na giełdach berlinskiój 1 poznanskiój.

żonaty = będący 22 In 
w jednem miejscu, posiad 

jący kwalifikacyą do tego odpowiednią, p 
szukuje od św. Jana miejsca, JBrzosthoi
Józef Tomaszewski. (192---------------------- ----------------------------------~~

dobra, znająca ajzech 
na kobiecćmGospodyni

§' «eral
spodarstwie, poszukiwana jest od śilron. 
Jana r. b. na osobny folwark. Zgl ¡¿ry( 
szenia przy załączeniu kopii zaświaty 
czeń franco do Dom. Słembowt(,|, 
p. Żnin. (1826) | -
Ćeglai*z żonaty, mający długoletnią i p ucj 
stępową praktykę, zaopatrzony wnajcblubni J 

......................................... ' jei'5sze świadectwa i rekomendacye, poszukujef® P 
1 kwietnia r. b. innej posady. Bliższych sz«®ri> 
gółów udzieli R. Strzyżewski w Poznani ionee 
Wielk. Garbary 5. (1861) [jj],

W Dominium SieruiB&i ¡Jony 
Rogoźnem opróżnioną jest posaĄ9111)’’

eh ż 
its

1 lipca rb. Od zgłaszającyF2 eod

liCUl upi UZlUUlią JCSL piESil

gorzelanego
żąda się, aby w listach frankoKL^ 
nych oprócz kopii świadectw Jając 

dali także na Czyją, się |»l“iiwoi
wołu i ą rekoiiiemlacy “ma
_____________________ (1899) 7 od

Kuch a i*7 żonaty> 'volfly odM£a;B»lll»ll<8l L ska, trudniący sięti eJc) 
że ogrodnictwem i polowaniem, p.ozPlau 
szukuje miejsca zaraz lub od św. Ja 
Dowiedzieć się można w Poznaniu u 
Urbańskiego, Zielona ul. 5.(l«lwe f

Berlin, 27 marca.

Niemieckie pap iery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid.

11 1034 p. 
1064 p.

dito dito dito 4 99 p.
Obligi długu państwa 3| 92 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3ł 1214 P-
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3ł 854 p.
dito 4 96J p.
duo 4ł 101J p.
dito 5 — pl.

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A.

4
3|

93| p. 
84 p

4 94| pl.
dito nowe 4 94| p.

Zaohodnio-nruskie 34 84| ż
dito 4 95 p.
dito 44 Wij t.
dito II ssrya 5 IOS! p.
dito nowo 4 944 p.
ditto ditto 44 IOI4 ż.

Listy rent, poznańskie 1 96| i
dito pruskie 4 964 p.
dito szląskie 4 96J ż.

Akoye bankowe.

Gotajski bank kredyt.|4 
Hanowerski bank A
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pry w. 
Meinigski bank kredyt. 
¡Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.¡5

dito dito produk. 5 
Poznańs. bankprowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz,

98 p.
72 pł.
144i pł.
1(4 I
106 p.
79 p.
76 p,
DOI p. 
l04 p.
l21i-3i-2ł-3 p. 
85 p.
75 p.
20 ż.
I1O¿ p.
4f p.
189| p.
49 ż.

78i pł. 
107| p. 

I— P-

Bergsko-march. bank 4 
Berliński bank (stare) ¡4 

dito dito (nowe) ¡4
Berlina, stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrooław. bank dyskon. 

dito pro w. weksl. 
dito wekslowy

Contr, bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
¿¡to zwany Zettelbank 

yski bank kredrt.lfr,

776| p. 
¡74 ż. 
86i p. 
;79i p.
274 p.
¡33 ż. 
,99i p.

5 ¡106 p.

70 p. 
75i ż. 
¡64 p. 
67£ ż.

i50,*»-
|64j p. 
140Í pl 
U04Í p. 
i I CG p

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 87 p.
dito Nordend. 4 15J p.

Niemieckie tow. budo. 5 541 p.
Stowarzysz, immol. 4 894 P.
Browar Gratweil 5 644 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 19 p.

dito dito lit. B. 5 174 p
Dortmund Union (stare) 5 534 p.

dito dito (nowe) 5 - P-
Huty Hoerder 5 95 p.
dito Laura 5 153 p.
dito Lauchbammer 5 60 p.
dito Marienhiitte 5 78 p.
dito Massener 4 58J p.
dito Redenhiitte 5 38¡- p.

Erdmannsdort przędz. 5 62 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 42 i.
Kramsta fabr. 5 — P‘
Berin. Bassage. 6 38 p.

Akoye zakładowe i obligacye kolei 
ieieznycb.

/
Akwizgrań.-mastrych.
Bergsko-marchijska 
Beriińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4 |33} p. 
4 ¡944 p. 
4 85} ż.
4 |151| p.

Czeska kolój zach.
Brzesko-grajewska
Kolońsko-mindeńska
Krefeld-kępińska
Galioyjska Karola Lud.
Halls.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa
Leodium-Limburg.
Marchijsko-poznańska
Magdeburg-halb.
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frane. kolój pań. 
Angtr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsobodniopruska kol, 

południowa 
K- >1. po praw. brz. Odry 
Reiehenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warsza wsko-bydg.
W rrszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p.

5 904 p. Ameryk, pożycz. 1882 6
5 31Î p. dito nowa 5
4 128-4 p. Renta franouzka 5
5 2| p. Rumuńska pożyczka 8
5 107-4 P- Pożycz, tureoka z r.186.5 5
4 39| pł. dito zr.1869 6

Moneta w zlocie, srebrze I papierach.

IPrus. zakład kredsdyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

— P-
112 p.
— P-

Papiery pruskie.

159

pł.
P-
P-

P-
P

9i-8-j 
»S P-

84 Pb189 
109 
86-5H p

46ł p.
120 p.
68| p. 
130¿-| pl. 
921 p.
28| p. 
4U-Î p. 
100g p. 
15& p.
32i 
101
2| p. 
01 p.

80 p. 
41J p. 
12£ p. 
63J p.
75 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

irem. 1864 
1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaeyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

a

syj. poż. prei 
dito dito

4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

66¿ p. 
62¿ pl. 
92 p. 
1091 p. 
961 P 
90 p. 
1421 P. 
139| p.

¡83J p. 
80Î p. 
¡79 p. 
¡67¿ p. 
104 ż.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary

łoto w sztab.funt oeln. 
rebra funt oelny

Ansirynoit. «.ofy luinfe. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1

— P- 
5 11 p.
5 15 p.
1. IR p.
— - żą.
— nł.

pi.

Poznan, 28 marca.

Listy rentowe i zastawna.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

97,
/—

P 
P'

96Ï p. 
101| ż. 
100| p. 
96ł p. 
93| p. 
101 ż.
— P-
— ż.

/1

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wroeł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsehod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt, 
Pozn. bank prowino. 

dito prow. i weks.

|78 p.
¡155 ż. 
¡77 p. 
50 p. 
m p. 
— p-

76iP¡. 

22 ż. 
¡138 ż. 
108 ż.
,3| Ł

—-—jnaczn] 
na 
ne 

naczet 
#ństwi 
¡1) do 
ykul V 
“dwu, 
iezado

B. Heilbronn’a

r © $ t a « r a c y
Dominikańska ul. 3.

W poniedziałek dnia 30 marca r. b.

wielki koncer
sławnego wirtuozy Piętro Clenie«^ 
ni na akordionie najnowszego rodzi . , 
Artysta zwiedził kontynent i kraje za? 
niczne z wielkiem powodzeniem. D % jal 
czności Szanownej zapewniam wieczór 
len zajęcia. ('^ułtair

“ie 8h

Szwajcar. Unia ake. z.
dito zachoct. ake. z. 

Tamines-Iand. ake. z. 
Warsza wsko-bydg. ak. z. ¡4 
Warszawsko-wied.ak. z. 5

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
4Í

Sipp. \

4 103 ż. 1
3, 123 p.
3ä 92 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Berl.-zgorz. ako. z.

tlłbv/ p£in. pr p
Bergsko-lnarohij. akc. z. 
KolońskoLmifid. ako. z. 
Krefeld-kępiń, ak. zak, 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z ¡traw, pierw.
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. ako. z. 
Marchijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. ako. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z.
Wach. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej ako. z. 

dito (Nahe) ake. z.
Starogardzko-pozn. ak.z

— p. 
96 p.
— n. 
100 ż.
131 p.
— P- 
44 ż.
— P-
— P-
— P- 
43 p.
— P- 
158 i.
— P-
— ż.

— P- 
131 p. 
7" P-
101 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z. ¡5 
Brześć.-grajew. ake. z. ¡5 
Kolój Elżbiety ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa ako. z. 
Leodyum Limburg, ak. z. 
Austfrano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. 1.

— P- 
ż.

— P- 
104 p.

ż.
23 ż. 
188 ż.

P«

5
4ł
5
5

87 i. 
ź. 

42 p. 
P-

22 ż. 
44 p. 
12 ź.

P- 
80 p.

Zagraniczne papiery.

dito 1885 
Włoska renta 

dito akoye tytun. 
dito obligacye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy
IlUO. »«of
Ros.-ame”r.-poż. z^lffS'

dito ~ 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito, z 1869

Losy.

Brunświckie 
Bukareszt8kie 
Kolońsko-mindeńskie 
Finlandzkie 
Austr. losy (60)

idyolańakie 
Meiningskie 
400 fro. losy tureckie

3}

23ł P'
— ż.
— ż. 
_ p, 
96^p
5ł p'
— ż.

Akoye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlió. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann'a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Jlarienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhütte

*1»rni) ,

do 
^iertelr 
Jléie , 

SzIac!
íali
i ? prac

Siek'
Odził r
Lniav 

s

rodz
■Kaw 

? jak 

tefi» 2,
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